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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Prezydent c. k. krajowej dyrekcji skar­

bu zamianował koncypistów Rafała S t e ­
k i  e c - k i e g o ,  Teodora C z o r n e ń k i e g o ,  
Jana O r ł o w s k i e g o ,  dr. Justyna B ł o ń ­
s k i e g o  i Romana W  i t o s z y ń  s k i  e g  o ko­
misarzami skarbowymi.

CZĘŚĆ UTE URZĘDOWA
hioów, 23 lutego.

Lewica Rady państwa zapewne 
już dziś czuje się zawiedzioną w ocze­
kiwaniach , jakie przywiązywała do 
rezultatu parlamentarnej komisyi śled­
czej, którą Izba na wniosek dr. Koppa 
prawie jednogłośnie uchwaliła. Cho­
dziło o zaprowadzenie niejako perma- 
nencyi skandalów parlamentarnych, o 
kompromitowanie lub przynajmniej sy­
stematyczne , codzienne nękanie oso­
bistości i k lubów , głównie system 
obecny popierających, a tymczasem 
spraw a w żaden sposób nie daje się 
wyprowadzić po za ciasny okres indy= 
widualnego przewinienia. Jak w pier­
wszej chwili po przyjęciu wniosku 
dr. Koppa lewica może po raz pier­
wszy od r. 1879 znalazła się w zu­
pełnej harmonii z prawicą i rządem, 
zycząc sobie ścisłego, energicznego a 
przedewszystkiem ile możności spiesz­
nego dochodzenia watka i akeesso- 
ryów sprawy prowizyjnej, tak teraz 
może chętnie patrzałaby na to, aby 
jak najdłużej istniała i na pozór pra­
cowała ta komisya. Nie ma dalszych 
skandalów, nie ma tyle materyału, j 
żeby codziennie dodać można pieprznej j 
zaprawy rubryce spraw parlamentar­

nych, ale zawsze istniałoby parlamen­
tarne śledztwo, a to już niezawodnie 
wiele znaczy dla stronnictwa, które 
powiedziało sobie, że każdy środek 
wiodący do wywołania przesilenia jest 
dobry i wskazany.

Cokolwiekbądź stanie się w dal­
szym przebiegu śledztwa parlamentar­
nego, w każdym razie lewica nie mo­
że się już wyprzeć swojej solidarności 
z wnioskiem dr. Koppa. Nie prawica 
lecz sama lewica tak rzecz przedsta­
wiła, że dr. Kopp uchodzić musiał za 
jej pełnomocnika i najwierniejszego 
reprezentanta w sprawie prowizyjnej. 
Wiedziano naprzód, co dr. Kopp po­
wie w Izbie, aprobowano to formalnie 
i nie dopuszczając już innych mów­
ców ze swej strony, dano tern do zro­
zumienia, że wszystko i wszystkich 
ma zastępować sam autor wniosku. 
Wszystko tedy eo wyniknie i co nie 
wyniknie— a podobno o to drugie głó­
wnie tu chodzi, musi pójść i pójdzie na 
karb lewicy. Jak sobie ona postąpi po 
otrzymaniu namacalnych dowodów, że 
złośliwe wymysły i oskarżenia wzięła 
za punkt wyjścia i podstawę dla wiel­
kiej akcyi opozycyjnej, to już głównie 
ją samą obchodzić będzie. Prawica ja ­
ko większość parlamentarna znajdzie 
w wykluczeniu autorów sprawy pro­
wizyjnej z Izby i w ujemnym wyniku 
komisyi śledczej zupełną satysfakcyę 
dla siebie i rządu, a czy przeciwnik 
jej zręcznie lub niezręcznie wycofa 
się z sytuaeyi przykrej, o to troszczyć 
sie nie bedzie.o o

W każdym razie lewica doprowa­
dziła do tego, że bieg wypadków od­
dalił ją jeszcze więcej od rządu, w 
którym przed dwoma laty mogła nie 
tylko wziąć udział, lecz nawet zająć 
stanowisko daleko silniejsze, aniżeli 
sam stosunek głosów wskazywał. Wie­
le prawdy zawiera wiedeńska kore-

C Z Y  W A R T O
S Z K I C  Z  N A T U R Y

(Dokończenie.)
Mateusz stał się ponury, chmurny, opry­

skliwy, roztargniony.
Ciągle myślał.... i jakiś projekt w g ło ­

wie układał. Z zamiarem tym wszakże ser­
ce walki staczać musiało, bo pobladłe jego  

• wargi poruszały się konwulsyjnie, m im owie- 
dnie.... Coś szeptały, jakby nieszczęśliwy sam 
z sobą rozmawiał

Nakoniec pewnego dnia powziął sta­
nowcze postanowienie.

Posłał dowiedzieć się na górę, czy pani 
sama w m ieszkaniu, a kiedy otrzymał po­
twierdzającą odpowiedź, wszedł na pierwsze 
piętro.

Pani Antonina w niebieskim, wyciętym 
w kwadrat pod szyją szlafroczku, odsłaniają­
cym jej gors ponętny i białe ramiona, o iję te  
tylko po łokcie krótkiemi rękawkami, leżała 
na szeslągu niespokojna i roznerwowana. Ja­
kaś niedawna scena a może i kłótnia z na­
rzeczonym, musiała ją rozdrażnić Jakkolwiek 
pragnieniom jej stało się zadość, jakkolwiek 
kochała namiętnie, w m iłości tej pochłania­
jącej je j bierną i samolubną a praktyczną i 
pozytywną istotę, nie było ciszy, czaru, za­
pomnienia się, ciepłej błogości, atmosfery 
pieszczot i delikatności — może czysto ma- 
teryalnej —  ale tkliwej i wytwornej, jaką ją 
mąż nieboszczyk otaczał. Pomim o to szalała 
za H enryczkiem , jak pijak, który pamięta 
wykwintny smak wina, tęsehni za niem i ma­
rzy o niem, ale już od gorzałki oderwać się 
nie może.

Mimi w brudnej, podartej sukience ba­
wiła się na posadzce, daleko od matki. Od­
głos dzwonka gwałtowną ręką targniętego, 
musiał ją przerazić, bo rozpłakała się nagle.

I Ładna Antolka syknęła zniecierpliwiona i 
1 krzyknęła na bonę znajdującą się w przyle­

głym  pokoju.
— Moja Korczyńska, zabierzcie ztąd 

prędzej tego nieznośnego dzieciaka.
Pewne namiętności tak wysuszają serce, 

że już w nich żadne inne uczucie plenić się 
nie może.

Mateusz wszedł w chwili, kiedy w yno­
szono rozpłakane dziewczątko. Jednem spoj­
rzeniem objął smutne zmiany, jakie tu za­
szły, zrozumiał je  i ocenił w tonie głosu pa­
ni Antoniny. Pojął, że dawne bożyszcza strą­
cono z ołtarzy, a ustawiono na nich inne, 
nowe.... gorsze.

— Niech pan siada, bardzo proszę... 
Bliżej.... bliżej.... tu koło mnie — szeptała 
pani pryncypałowa. —  Co mi pan dobrego 
przynosi, kochany panie Mateuszu?

Znać było oschłość i przymus w tych 
wyrazach, mówionych bardzo grzecznie.

— Przychodzę prosić panią dobrodziej­
kę o uwolnienie....

Jasne, popielate, gęste brwi Antolki ścią- 
gnęły się i zbiegły z falistą linią jej ślicz­
nego noska.

—  Jak o?!... Pan chce nas — popraw i­
ła  się —  mnie ... opuścić A to dzień dla mnie 
prawdziwie feralny ; miałam dziś wiele przy­
krości.... Może chodzi o warunki?... Czego 
tylko pan żądać będzie, na wszystko się zgo­
dzę, ale pozostań pan.... proszę,

— Mam wynagrodzenie dzięki Bogu i 
łasce dobrodziejki d o b re ; lepszego nie po­
trzebuję.... Co' do innych warunków dałoby 
się może coś powiedzieć, ale na nicby się 
to nie zdało, wolę zatem milczeć.

Antosia wiedziała doskonale, czego w tej

sporidencya P. Lloyda, którego infor- 
niacye z Rady państwa mają już pe­
wną powagę. Połączona lew ica— mó­
wi koresponddnt tego dziennika— wy­
powiedziała wojnę gabinetowi hr. Taaf- 
fego, a gabinet wie, że z tern stron­
nictwem nie można się porozumieć, 
że w tej walce nie ma pardonu. W 
skutek tego gabinet musi więcej o- 
przeć się na prawicy, która pewnie 
nie odmówi mu poparcia, bo po upad­
ku gabinetu dzisiejszego groziłoby 
Polakom kłopotliwe położenie, klery- 
kałom upokorzenie, Czechom walka do 
ostateczności doprowadzona a Słoweń­
com utrata wszystkiego. Gabinet dzi­
siejszy zaś upadłby tylko wtedy, jeżeliby 
znużony ciągiem stawianiem niewyko­
nalnych na teraz życzeń przez swoich 
przyjaciół politycznych, sam postano­
wił pozostawić pole działania przeci­
wnikom swoim.

zi'TZysiwu

i i i .

(L )  Ostatnie dwa posiedzenia delega­
tów odbyły się wczoraj pod przewodnictwem 
p. D e m b o w s k i e g o  Pierwszym przedmio­
tem obrad rannego posiedzenia było przed­
łożenie dyrekcyi w sprawie emisyi listów 
zastawnych z 59-letnim  peryodem umorze­
nia. Przedłożenie to umieściliśmy już w ca­
łej osnowie.

P. A u g u s t y n o w i c z  podał genezę 
tego wniosku. Przed dwoma laty uchwalono 
emisyę 4 prc. listów zastaw nych ; mówiono 
o nich wiele na zeszłorocznem zgromadze­
niu, mówiono jeszcze więcej w ciągu tego 
rocznych obrad i ostatecznie nie da się za­
przeczyć, że zawiodły oue nasze oczekiwa­
nia. Nie mają korzystnego kursu, a w sku­
tek tego konwersya 5 prc. pożyczek Towa­
rzystwa na 4 procentowe musiała być wstrzy­
mana. Dyrekcya jednak chciałaby koniecz­
nie obniżyć swoim klientom roczne spłaty, 
chciałaby im dać rozmaite ulgi w spłacaniu

długów i w tym celu wypracowała wniosek 
zaprowadzenia pożyczek w 5 prc. listach za­
stawnych z 59-lctnim  okresem amortyzacyj­
nym. Mówca nie chce wdawać się w szcze­
gółow y rozbiór, czy to przedłożenie dyrekcyi 
jest racyonalne, czy nie, przeciwnie, chce 
wierzyć, że jest praktyczne i wiedzie do ce­
lu, ale z drugiej strony nie da się zaprze­
czyć, że są jeszcze i inne formy wydawania 
listów zastawnych, które znalazły uznanie w 
świecie finansowym. M ówca ma przedewszyst­
kiem na myśli listy wiedeńskiego zakładu 
kredytowego ziem skiego, trzyprocentowe z 
premią loteryjną. Warto więc zastanowić się 
nad tern, czy w naszem Towarzystwie nie 
dałyby się zaprowadzić listy w formie po­
dobnej. M ówca w n osi: „Zważywszy, że o- 
gólne zgromadzenie delegatów pragnęło prze- 
dewszystkiem zniżenia stopy procentowej 
przy jak najkrótszym terminie amortyzacyj­
nym ; zważywszy, że przedłożony wniosek 
dyrekcyi rozszerzenia terminu amortyzacyj­
nego nastręcza biorącym  pożyczki tylko po­
zorną korzyść mniejszych rat, która to ko­
rzyść w  zupełności zniesiona jest niekorzy­
ścią, jaką za sobą pociąga konieczne w ta­
kim razie przedłużenie terminu amortyza­
cyjnego o lat 2 2 ; zważywszy, że wobec te­
go wypadałoby się zastanowić nad tem, czy 
do listów zastawnych wydawanych w celu 
konwersyi pożyczek nie d a ła ljj się zastoso­
wać forma, dziś w świecie finansowym z po­
wodzeniem ’ pr-ftli ty kowana, t. j. 8 prc. listów 
zastawnych z premią loteryjną-- połączonych; 
zgromadzenie uchw ali: W ybrać koniiSJ&A 
5 członków złożoną, która łącznie z dyrek- 
cyą postara się, ażeby na najbiiższem zgro­
madzeniu przedłożone zostały pod uchwałę 
plany wydawania nowych listów zastawnych 
w formie takiej, któraby stosunkom naszym 
bardziej odpowiadała, a więc nastręczała jak 
najniższą stopę procentową przy jak najkrót­
szym planie umorzenia.

Hr. K r u k o w i e c k i  jest przeciwny 
ciągłemu mnożeniu rozmaitych listów zasta­
wnych. Mamy już o i 4 procentowe listy, 
mamy listy okresowe, a co moment jeszcze 
chcielibyśm y zmieniać formę i ostatecznie 
świat finansowy nie zoryentuje się w tym 
chaosie. Trzeba nieco w ytrw ałości; prawda, 
że na razie te listy nie mają dobrego kursu, 
ależ wczoraj przyjęliśmy wniosek dyrekcyi, 
który  ma kurs podnieść i ustalić Czekajmyż 
na skutki. Obecne przedłożenie dyrekcyi zo­
stało wywołane zamiarem Danku krajowego

chwili doznaje i o czem myśli biedny m ę­
czennik, siedzący na krześle, tuż przy niej, 
niby na śmierć skazany, nieprzytomny, przy­
gnębiony ; a jednak zapytała:

—  O cóż panu chodzi ?
— M n ie?!... o nic.... pragnę tylko, aby 

mnie pani dobrodziejka uw oln iła ...
M łoda wdowa uciekła się cło najsilniej­

szej broni niewieściej , do zalotności.
—  Przecież tacy przyjaciele jak  my 

rozłączać się niepowinni.... Ja panu tyle za­
wdzięczam , a pan we mnie miałeś zawsze 
siostrę.

I uśmiechając się jak dawniej , swoją 
łapkę pulchną i białą położyła od niechcenia 
na szorstkiej ręce Mateusza.

Gdyby jej kto dotknął żelazem rozpa- 
lonem , pewnoby go więcej nie sparzył.

Ogień tajony w sercu wystąpił na twarz 
płomienną, łzy zakręciły mu się w oczach, 
zerwał się z siedzenia, ręce skrzyżow ał na 
piersiach i zaczął się w nią wpatrywać jak 
w obraz cudowny.

—  Co panu jest? co się panu stało? 
pytała pani Antonina coraz niespokojniejsza 
i coraz bardziej rozdrażniona.

Z ust jeg o  popłynął słodki cichy, błą 
galny jęk , nieharmonizująćy z pospolitością
wyrazów.

—  Nie rób pani dobrodziejka tego głu­
pstwa.... nie wychodź za porucznika.

Pani Antonina pobladła.
Gniew i ją  poruszył z miejsca Powstała 

żywo i wybiegła na środek pokoju. Wargi 
jej się trzęsły, śliczne rączki drżały febrycznie, 
oczy ciskały pioruny na śmiałka.

—  A ! to tego pan sobie ży czy ! _ Nie 
chcesz mego szczęścia , bo ono pańskiemu 
zawadza. .. Czy m niem asz, że się nie domy­
ślałam, o co panu chodziło.... ale nic z tego... 
Zrobię jak  mi serce dyktuje a bez pańskiej

opieki się obejdę. Za drogiej pragnąłeś za 
nią zapłaty.

Z  gniewnych je j ust w ylew ał się po­
tok słów przykrych, bolesnych, poniżających 
W  każdem niemal kryła się obelga Ż zło 
śliwością wrodzoną źle wychow anym  kobie­
tom kłuła żądłem osy. On stał niemy, zdrę­
twiały, przykuty do posadzki. Chciał wyjść 
m e m ógł się poruszyć.

P recz , precz.... choćby zaraz, dziś 
jeszcze -  wołała _  j a rad nie potrzebuję....

t ani moJeJ Pan mieć nie bę- 
a z ie sz ."  Jestem tu panią, zrobię co mi się

°,,a ' śmiała się pijana wściekłością, 
ozebrana z uroku kobiecości, straszna jak 

jędza piekielna. J
Mateusz drgnął nareszcie.

M iejże pani dobrodziejka Boga w 
seieu.... Nie lżyj człowieka który jak pies 
wiernie ci służył.

Z  Ludnością przysunął się do drzwi.
~  L ° g a ? !  mam mieć B oga w sercu?! 

i la !  dla te g o , że pan jesteś świętoszkiem !... 
ozczęsciem  , że ja panu nigdy nie"wierzyłam : 
rtzis zas ukrywać się nie potrzebuję i m ó­
wię otwarcie, że nie wierzę.... nie wierze...

Mateusz zwalczył nareszcie n iem oc, 
która go w głaz nieruchomy zamieniła.

W ysiłkiem woli pchnięty naprzód, w y ­
biegł z mieszkania ładnej A ntolk i, niewie- 
dząc jak i kiedy przeleciał po schodach a 
skrępowany tyloletniem przyzwyczajeniem  
wpadł do .jadalni i stanął za bufetem

Stanął tam jak automat, sztywny, w y­
prostowany, zsiniały na twarzy, z oczam 
szklaiinemi . rozwartemi szeroko. W  tętnacł 
jego skroni biły strumienie krwi wezbranej

Co tobie mój d rog i?  —  zawoła- 
Anastazy.

Ale Mateusz nie słyszał głosu przyj a 
cielą. W zrok jego  wytężony, straszny, pa 

I trzył w przeciw ległe bufetowi drzw i, które
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wydawania listów z 80 letnim peryodem a- 
m ortyzacyjnym. D yrekcja  Towarzystwa oba 
wiająe się konkurencyi Banku krajowego, 
chciała peryod am ortyzacyjny 37 letni prze­
dłużyć o 22 l a t ; zbyteczne i nieuzasadnione 
są jednak obawy dyrekcji Towarzystwa; 
Bank krajowy, za którym i ja  głosowałem , 
nie zrobi nam konkurencyi; mamy zanadto 
przesadną opinię o tej in sty tu cji; działal­
ność jej, zdaniem m ówcy, nie wyda dodat­
nich rezultatów i znowu przybędzie nam 
nowy zawód. Mówca sprzeciwia się także 
wnioskowi p. Augustynowicza.

Hr R u s s o c k i  wyłuszcza, co było 
powodem przedłożenia tego wniosku przez 
dyrekcyę. Gdy się nie powiodła zamierzona 
konw ersja 5 prct. pożyczek na 4 prc., za­
stanawiała się dyrekcja, w jaki sposób mo- 
żnaby przynieść wierzycielom pewne ulgi. 
Rezultatem narad jest właśnie przedłożenie, 
ale dyrekcya daleką jest od twierdzenia, że 
je j projekt jest jedynym  i wyłącznym  spo­
sobem trafnym do osiągnięcia zam ierzo­
nego celu. Takich środków jest więcej a je ­
den z nich przedłożył nam właśnie p. A u­
gustynowicz. Dlatego w imieniu dyrekcyi 
cofa mówca przedłożenie o wydawanie listów 
z 59 letnim peryodem umorzenia i popiera 
usilnie wniosek wyboru kom isji z 5 człon ­
ków, która weźmie pod rozwagę nietylko 
wniosek p Augustynowicza ale także obecnie 
cofnięty wniosek dyrekcyi.

P. A b r a h a m o w i e  z. Hr. Kruko- 
wiecki korzysta z każdej sposobności, aby 
instytucyi krajowej, która ma dopiero p o ­
wstać, przepowiadać niefortunną przyszłość. 
Sam przyznaje p. Krukowiecki, że dzwonił 
na to kazanie, a teraz, gdy instytucya ma 
wejść w życie i rozwinąć swoją działalność, 
stawia jej zły horoskop. Już sama przyzwoi­
tość wymaga, abyśmy nie wydawali zbyt 
pochopnie wyroku o instytucyi krajowej, nie 
podkopywali je j bytu, nim jeszcze rozpoczę­
ła swoją działalność. Na krytykę będzie dość 
czasu. Co do wniosku dyrekcyi o listach z 50 
letnim okresem amortyzacyjnym , to mówca 
nie widzi powodów, dla których dyrekcya 
cofa ten wniosek w obec wniosku p. Augu­
stynowicza. Nie da się zaprzeczyć, że we 
wniosku dyrekcyi mieszczą się pewne ulgi 
i korzyści dla w i e r z y c i e l * , S i e r d z e n i e  To 
objaśnia m o w ^ » p f Zyic|a(j em rachunkowym. 
Al®, jąfifo dyrekcya cofnęła wniosek, prze­
mawia mówca za wyborem kom isji z 5 
członków, która rozbierze wnioski dyrekcyi 
i p. Augustynowicza.

Hr. G o l e j e w s k i  przeczy twierdzeniu 
hr. Krukowieckiego, jakoby wniosek dyrek­
cyi o 59 letniej am ortyzacji powstał w sku­
tek zapatrzenia się na nieznane dotych­
czas zamiary banku krajowego. Powstał on 
pod wpływem głośnego w świecie finanso­
wym nazwiska: Bontonx. Nie tak dawno m ó­
wiono jeszcze, że miliardy francuskie wpłyną 
do Austryi; wszędzie głoszono sławę p. Bon­
to m  i wróżono, że jego miliony zniżą stopę 
procentową ad minimum. Dyrekcya obawia­
jąc się, aby istotnie te miliony nie zreduko­
wały stopy procentowej, i ażeby listy nasze 
nie spadły całkiem w cenie, uczyniła swój 
wniosek. Tymczasem zgasła nagle gwiazda 
p. Bontoux, miliardy nie pojawiły się, kurs

mi pijany Henryczek wchodził z drugiego 
pokoju. Jeden z ch łopców  sklepowych poda­
wał mu rachunek, prosząe o zapłatę. Poru­
cznik zmiął papier w ręku, cisnął nim o zie­
mię i krzyknął ochrypłym  głosem :

— G łupiś! Ja tu pan.... gospodarz.... 
ja  nie jiłaeę.

— Musisz płacić złodzieju 1. . ryknął 
nieprzytomny Mateusz.

Skoczył na środek jak zwierz dziki 
i pochw ycił oficera za srebrne sznury od 
mundura.

—  Precz. .. z d r o g i... —  w ołał roz­
grzany trunkiem Henryczek i popchnął na­
pastnika.

W tedy nieszczęśliwem u dziwnie za­
szumiało w uszach. Zdawało mu się, że ty­
siączne, rozkołysane dzwony biją spiżowemi 
sercami o jego  czaszkę. W  oczach mu się 
ściem niło, jakaś purpurowa zasłona je za 
krywała; ścisnął szyję rywala oburącz , jakby 
chcia ł śliczną główkę od niej oderwać i o 
mur roztrzaskać... ale sił zabrakło. Opuścił 
ręce bezwładnie, westchnął głęboko i runął 
bez zm ysłów na podłogę.

Sprowadzono lekarza.
Przybyły doktor nie wyraził nadziei 

uratowania biedaka. P ieczołow icie jednak się 
nim zajął i piesze towarzyszył noszom , na 
których przeniesiono go do mieszkania A na­
stazego, ten bowiem nie chciał się zgodzić, 
aby Mateusz pozostał pod dachem pani A n­
toniny.

Poczciw y kolega i przyjaciel sześć ty­
godni czuwał przy jego  łożu jak brat, jak 
siostra miłosierdzia.

Chory z trudnością przychodził do 
zdrowia.

Pewnego dnia ośw iadczył d ok tor, że | 
niebezpieczeństwo minęło. Mateusz rozumiał 
dobrze cały ogrom  tego niebezpieczeństwa ; 
widział tak długo codziennie śmierć u swego ; 
w ęzgłow ia ; pojmował, że tylko czułe stara -'

się poprawił, a wniosek dyrekcyi został i 
ma tę praktyczną wartość, że może przy­
nieść ulgę wierzycielom.

P. P r z y ł ę c k i  żałuje, że dyrekcya 
cofnęła swój wniosek, bo byłby za nim g ło ­
sował.

P. G ó r a j  s ki  przemawia przeciw w nio­
skowi dyrekcyi. Nie jest on tak praktyczny, 
jak to mniemają niektórzy inowcy. Dłuższy 
termin amortyzacyjny jest zawsze wielkim 
ciężarem, a okazuje to najlepiej przykład 
praktyczny. W edług 37 letniego planu amor­
tyzacyjnego ma ktoś płacić rocznie 1200 złr. 
tytułem rat am ortyzacyjnych, spłacając zaś 
ten sam dług w przeciągu 59 lat, płaciłby 
rocznie jako ratę 1060 złr., a więc tylko o 
140 złr. mniej niż w pierwszym wypadku. 
Otoż ktoś, co płaci rocznie 1660 złr., może 
już zapłacić 1200 złr. Ale gdy z jednej stro­
ny, umarzając dług w przeciągu 37 lat, po 
upływie tego terminu, ma już dłużnik zu­
pełny spokój, to w drugim wypadku, gdy 
pożyczka będzie rozłożoną na 59 lat, jeszcze 
przez 22 lat płacić musi rocznie po 1060 złr. 
Czyż nie lepiej płacić przez 37 lat po 1200 
złr. niż przez 59 lat po 1060? Rachunek 
bardzo prosty i jasny. M ówca dziwi się, że 
hr. Krukowieeki, który, jak sam przyznaje, 
dzwonił na wesele Banku krajowego, obecnie 
bez żadnej racyi dzwoni już na jeg o  pogrzeb.

P. Józef J a b ł o n o w s k i ,  popiera 
wniosek dyrekcyi; p. Z i e l i ń s k i  nie może 
zgodzić się ani na ten wniosek ani na w nio­
sek p. A ugustynow icza; są to same ekspe- 
rymenta, które pojawiają się tylko na to, 
aby zrobić kompletne fiasco; najlepiej zostać 
przy tem, co jest.

P. M ę c i ń s k i. W niosek dyrekcyi spra­
wił dobre wrażenie, bo świadczy o je j szcze­
rych chęciach poprawienia stosunków. Ale 
inna rzecz, czy jest praktyczny; nad tem 
można dyskutować. W idzim y już z przepro­
wadzonej dyskusji, że się da wiele powiedzieć 
w jego obronie, ale i przeciw niemu wiele 
się da przytoczyć. Obliczenie podane przez 
p. Gorajskiego przekonać nas musiało, że 
nie dobrze jest rozkładać pożyczki aż na 
dwie generacye. A le i przeciw temu twier­
dzeniu można łatwo znaleść dę.saduy argu­
ment. OfTij ziieini po upływie kilkunastu lub 
kilkudziesięciu lat zdwajają się i to, co dziś 
warte 100.006 złr. za lat 50 będzie warte 
prawie drugie tyle. Dając tedy dzisiaj po­
życzkę 50.000 złr. na majątek w wartości
100.000 złr. nie obciążamy go zbytnio na 
przyszłość, bo ten majątek w rękach dru­
giej generacyi przedstawiać będzie wartość 
20Ó 600 złr. i będzie można zaciągnąć nań 
pożyczkę w kwocie 100.000 złr. Z tych po­
bieżnych uwag łatwo się przekonać, że za 
wnioskiem dyrekcyi przemawia wiele, ale 
można także przeciw wnioskowi w ytoczyć 
wiele argum entów — jednem  słow em : sprawa 
jeszcze nie dojrzała. Ażeby ją należycie w y­
świecić, trzeba przyjąć wniosek p. Augusty­
nowicza co do wyboru kom isji i przekazać 
je j do rozbioru wniosek dyrekcyi. Na za­
kończenie — _ powiada mówca — muszę 
jeszcze odpowiedzieć p. Krukowieckiemu na 
jego wycieczki przeciw Bankowi krajowemu. 
Zasiadam w radzie nadzorczej tego Banku i 
m ogę zapewnić p. Krukowieckiego, że Rada

nia i sztuka lekarska wydarły jej ofiarę. B ył 
wdzięczny za życie B ogu, które je  powrócił, 
i druhow i, który dbał o nie. W dzięczność 
tę jednak wyrażał z jakimś dziwnym spoko­
j e m , flegm atycznie, ciel o, z apatyą, która 
wszystkich zastanawiała. M ów ił nawet ina­
czej niż dawniej.

W przódy — w handelku — w ustach 
jego  wyraz gonił za wyrazem , jak w oka­
mgnieniu po sobie następujące obroty koła 
m łyńskiego. Teraz cedził słow o po słowie. 
Yanilas rzeczy ludzkich i uczuć ludzkich w y­
dawała mu _ się obecnie^ tak błahą.... ale to 
lak błahą i nędzną i lichą.... że zadumany 
głęboko rozmyślał nieraz godzinami całemi, 
czemu ś m i e r t e l n i  poświęcają je j tyle zabie­
gów i tyle ofiar. Gały świat przedstawiał mu 
się niby kram w ielk i; tylko jedni sprzedają 
w nim pieprz a drudzy serca. Kupiec nie 
pyta, w czyje ręce dostał się pieprz lub serce, 
aby tylko towar sprzedał, aby handel szedł.... 
Czy warto kłopotać się i martwić takiemi 
marnościami, kiedy co chwila śmierć czycha, 
chce skruszyć ciało i unieść duszę gdzieś 
w świat tajem niczy, do którego droga przez 
czyściec konania i zgonu. On już był na 
progu wieczności, zajrzał w nię..., j to go 
odmieniło. B iedak!.... mniemał, że wyleczyło 
z szału ż y c ia !

Kiedy pierwszy raz miał wyjść na ulicę, 
Anastazy uprzedził go, że muszą przechodzić 
koło sklepu, którym zarządzał przed chorobą.

— Proszę cię bądź spokojny.. ■ nie gnie­
waj s;ę.

—  Czy warto ? — odparł poważnie Ma­
teusz.

Na świeżo odzłoconym  szyldzie błysz­
czała. nowa firma —  firma Henryka.... i 
spółki.

Rekonwalescent, osłabiouy jeszcze, z tru­
dnością przesylabizował napis. Oko badawcze 
najpilniejszego i bystrego obserw atora, nie

nie zastanawiała się dotychczas nad kwestyą 
emisyi listów zastaw nych; była mowa o obli- 
gach komunalnych, o drobnym przemyśle, 
ale nie było dyskusyi nad listami zastawny­
mi, bo powstająca instytucya nie zamierza 
konkurować z drugą istniejącą już instytu- 
cyą krajową. Bank nie jest instytucya spe­
kulacyjną a jeżeli niektórzy sądzili, że z tej 
instytucyi spadną na nich krocie, to zaiste 
żałować ich należy, że liczą na łatwe dojście 
do funduszów bez pracy.

P. V i v i e n  popiera wniosek Augusty­
nowicza i prosi, aby do komisyi był także 
odesłany wniosek dyrekcyi,

P. A u g u s t y n o w i c z  na poparcie 
sw ego twierdzenia, że 3-procentow e listy 
z premią loteryjną mogą stać się efektem 
poszukiwanym , przytacza fakt, że wiedeński 
Zakład kredytowy ziemski uchwalił emitto- 
tować takich listów za 40 milionów a 
w przeciągu półtora roku sprzedał ich rze ­
czywiście za 30 milionów. W ęgrzy naśladują 
go i zamierzają teraz wydać takie same li­
sty. Może i naszemu Towarzystwu powie­
dzie się zrobić dobry interes.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek pa­
na Augustynowicza a do komisyi wybrano 
pp. Boi. A ugustynow icza, Dawida Abraha- 
mowicza, M ęcińskiego, Gorajskiego i V i- 
viena.

Z  kolei dyrektor p. W i k t o r  przedło­
żył wnioski dyrekcyi i komisyi rewizyjnej 
co do rewizyi etatu i płac urzędników T o ­
warzystwa. Bez dyskusyi, zgodnie z w nio­
skami przedłożonemi uchwaliło zgrom adze­
nie : syndykowi Towarzystwa podwyższyć
płacę z 2.000 na 3.000 z ł . ; upoważniono 
dyrekcyę do przyjęcia dwóch adjunktów; 
stałą płacę buchhaltera podniesiono z 1.800 
na 2.000 z ł . ; trzem oficja łom  podwyższono 
dodatek aktywalny z 300 na 500 z ł.; ad- 
junktom podwyższono dodatek akty walny 
z 300 na 400 zł.

P. Ż u r o w s k i  czyni wniosek, aby 
zgrom adzenie członkom  komisyi rewizyjnej 
podwyższyło dyety z 5 na 10 zł. dziennie.

P. A b r a h a m o w i e  z sprzeciwia się 
temu wnioskowi. Kto przyjmuje służbę pu­
bliczną, nie czyni tego dia korzyści mate- 
rya inyeh ; posłowie sejmowi pobierają dzien­
nie tylko 5 z ł. ; czyż godzi się, aby nowa 
delegacja  rozpoczynała swą działalność od 
podnoszenia dyet członkom  komisyi rewizyj 
n e j ; jeżeliby już dyety miały być podwyż­
szone, to dlaczegóż nie dla wszystkich de­
legatów, lecz tylko dla członków komisyi 
rewizyjnej ?

P. V i v i e n ,  jako członek komisyi re ­
wizyjnej, z zdziwieniem dowiaduje ię o tym 
wniosku, bo o nim w komisyi rzeczonej, do 
której należy także p. Ź u r o w s k i , mowy 
nie b y ło .,

P. Ż u r o w s k i  odpiera, że porówna­
nie delegacyi z sejmem nie jest trafne. 
W sejmie można od posłów żądać usługi 
dla kraju, ale niepodobna od delegatów żą­
dać ofiary na rzecz towarzystwa finansowe­
go, niepodobna żądać od n ich , aby czas 
swój, zdolności i pracę ofiarowali Towarzy 
stwu a tracili sami m ateryalnie, bo nie d a : 
się zaprzeczyć, że trudno we Lwowie wyżyć i 
za“ 5 zł. Co innego jest z delegacyą; zjeż-

dostrzegło by na jego  twarzy najlżejszego 
śladu wzruszenia.

Anastazy, który jak niańka się nim zaj­
mował i opiekował, dowiedział się gdzie Ma­
teusz składał swoje skromne oszczędności. 
Podniósł je  z banku, dopożyczył od sędziego 
parę tysięcy, porobił zamówienia zagranicą, 
sprawił ładne mebelki i założył mu sklep 
z handelkiem w pięknej i ożywionej dziel­
nicy miasta.

Mateusz stanął znowu przy pracy, ale 
już teraz za własnym bufetem.

Powodzenie zawitało od razu. Dawni 
znajomi zaczęli się schodzić, nowych przy­
ciągnęła smaczna kuchnia i obfita piwnica. 
Znowu śmiechy rozlegały się wśród licznie 
gromadzących się g o ś c i; znowu pan sędzia 
słuchając facecyj Anastazego czerwieniał i 
p ro s ił:

—  O ch! och ! och !... przestań pan.... 
chi, chi, chi.. . bo mnie apopleksja zabije I

Mateusz jednak, mały brał udział w tej 
w esołości. Pozornie czynny i pilny jak nie­
gdyś ; z nałogu, z przyzwyczajenia praco­
wity jak dawniej, mechanicznie spełniał obo­
wiązki gospodarza dbałego o swoich gości. 
B ył grzeczny ale sztywny, poważny i obo­
jętny na wszystko. Na chłopców  i subjektów 
nigdy się już nie gniew ał, nawet kiedy go 
skrzywdzili, kiedy istotną szkodę wyrządzali 
zakładowi i jego kieszeni. A  kiedy przyjaciel 
upominał go mówiąc :

— Wyburcz Józefa, bo widzę, że cię 
oszukuje.

A lb o :
—  Jakże też możesz znosić, aby cię Se - 

bastyan kradł tak n iem iłosiernie?
Odpowiadał spokojnie:

Czy w arto?... czy to wszystko warto
gniew u?

Z y g m u n t  S a k n e c k i

dża się ona na trzy dni, i koszta pobytu 
we Lwowie pokrywa m ilow ein; członkowie 
zaś komisyi rewizyjnej muszą przebywać we 
Lw ow ie po dni k ilkanaście, a milowe nie 
pokryje wydatków.

W niosek pana Ż u r o w s k i e g o  upadł.
Przystąpiono do wyboru p r e z e s a  n a  

s z e ś ć  l at .  Głosowano kartkami. Głosują­
cych było 6 6 ; absolutna większość 34. 
JE. W ł o d z i m i e r z  hr .  R u s s o c k i  otrzy­
mał 37 a W ł a d y s ł a w  h r. B a d  en  i 26 
głosów ; trzy kartki były  próżne.

Hr. R u s s o c k i  dziękuje za wybór ty­
le zaszczytny, tem bardziej, że zajmie teraz 
krzesło prezydyalne po mężach takich za­
sług, jakiemi byli śp. ks. Leon Bapieha i hr. 
Krasicki. Starać się będzie okazać godnym 
ich następcą; zapewnia, że według sił swo­
ich wstąpi na drogę reform dla dobra in­
stytucyi a w końcu prosi także przeciw ni­
ków, aby obdarzyli go swojem zaufaniem.

P. M ę c i ń s k i .  Należałem do grona 
tych , które stawiało innego kandydata , ale 
skoro większość powzięła inną decyzyę, pod­
dajemy się większości i walka w tej chwili 
się skończyła. Mogę zapewnić hr. Russoc- 
kiego, że nie osobiste względy kierowały 
opozycyą, lecz przekonanie, gorąca chęć słu­
żenia sprawie. W każdem działaniu dodat- 
niem, w każdem przedsięwzięciu dążącem 
do poprawy stosunków, znajdziesz Ekscellen- 
cyo w nas gorliwych zwolenników , gdyby 
zaś oczekiwania nasze były zawiedzione, 
staniemy jako opozycja  w zwartych szere­
gach. W  tej chwili przestaliśmy być prze­
ciwnikami a natomiast słowem i czynem 
wspierać będziemy każde zdrowe zarządze­
nie dyrekcyi.

Po południu, o godzinie 5 odbyło się 
poufne posiedzenie delegatów, na którem za­
stanawiano się nad wyborem  wiceprezesa w 
m iejsce hr. Russockiego.

O godzinie 6 rozpoczęło się posiedze­
nie jaw n e; przystąpiono do wyboru komisyi 
rewizyjnej na r. b. Zostali wybrani pp. Z . 
Dembowski, Vivien. Stanisław Gniewosz, D. 
Abraham owicz, hr. Męciński, Żurowski i Sta­
nisław hr. Badeui.

Komisarz rządowy p. E. P o d l e w s k i  
Ponieważ dotychczasowy wiceprezes Tow a­
rzystwa został wybrany prezesem, a tym 
sposobem w składzie dyrekcyi wakuje obec­
nie posada wiceprezesa; upraszam przeto p. 
przewodniczącego, ażeby na porządek dzien­
ny postawił wybór wiceprezesa.

P. M ę c i ń s k i :  P. komisarz rządowy 
uczynił „ wniosek ażeby delegaci przystą­
pili do wyboru wiceprezesa, a uczynił go 
na podstawie §. 80 statutów. Tymczasem w 
dalszych ustępach tego paragrafu są posta­
nowienia, według których delegaci mogą za­
niechać tej czynności, albowiem statut prze­
widuje, co uczynić wypada, jeżeli zawakuje 
posada wiceprezesa; zastępuje go w urzędowa­
niu najstarszy z urzędu dyrektor. Jest nad­
to uchwala, że porządek dzienny ma być de­
legatom rozesłany na 14 dni przed walnem 
zgromadzeniem, ażeby mogli rozpatrzeć się 
w wnioskach i przedłużeniach i przygoto­
wać się do dyskusyi. W tegorocznym  po­
rządku dziennym nie ma mowy o wyborze 
w iceprezesa; nie jesteśm y więc przygotowa­
ni do przedsięwzięcia tej czynności. W ybór 
doraźny m ógłby wypaść nietrafnie; korzy- 
stąjrnyż więc z prawa i wybór wiceprezesa 
odłóżmy do przyszłego roku. Rząd do przed­
sięwzięcia tej czynności zmusić nas nie m o­
że, bo nie ma na to środków ; dyrekcya zaś 
zastosuje się do uchwały i sprawowanie u- 
rzędu wiceprezesa poruczy najstarszemu z 
urzędu dyrektorowi.

P. k o m i s a r z  r z ą d o w y :  Żałuję, że 
nie zostałem zrozum ianym ; nie czyniłem  ża­
dnego „w niosku", bo do tego nie mam pra­
w a; mam natomiast prawo prosić p. prze­
wodniczącego, aby jakąś kwsstyę postawił 
na porządek dzienny. Żałuję także, iż p. Mę 
ciński użył nieco drastycznego wyrażenia, 
iż Rząd nie ma środków do zmuszenia de­
legacji do w yboru ; pomijam kwestyę, czy 
są takie środki i poprzestanę na oświadcze­
niu, że o przymusie ze strony Rządu mowy 
nie ma. Odwoływanie się p. M ęcińskiego do 
uchwały, według której kwestye przychodzące 
pod obrady muszą stać na porządku dzien­
nym rozesłanym 14 dni przed walnem zgro­
madzeniem, nie jest trafne w obecnym  w y ­
padku, bo przy układaniu porządku dzienne­
go nie było jeszcze wiadomo, że zawakuje 
posada wiceprezesa; sprawa ta wyłoniła się 
dopiero w ciągu posiedzeń. P. Męciński od­
wołuje się na prawa delegatów, ja zaś od­
pow iem : Panowie macie obowiązek w ybie­
rać i do spełnienia tego obowiązku ośm ieli­
łem się was zaprosić. Na to odpowiada mi 
p. Męciński, że my nie chcem y dopełnić o- 
bowiązku i cytuje statuta.

P- D e m b o w s k i .  Jako przewodniczą­
cy wybrany tylko na czas trwania posiedzeń, 
mam obowiązek trzymać się ściśle regula­
minu obrad, a w edług regulaminu mogę pod­
dać pod uchwalę tylko takie wnioski, które 
były zapisane na porządku dziennym. P o­
nieważ wybór wiceprezesa nie stoi na po­
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rządku dziennym, przeto „w niosku" p. ko­
misarza rządowego nie m ogę poddać pod o- 
brady.

P. K o m i s a r z  r z ą d o w y :  Tego d o ­
puścić nie m og ę ; mogę poddać się uchwale 
delegaeyi, ale takiej opozycyi dopuścić mi 
nie wolno. Przypominam ponownie, że nie 
czyniłem i nie czynię „wniosku* żadnego, 
bo do tego nie mam prawa, prosiłem tylko 
p. przewodniczącego, aby kwestyę wyboru 
wiceprezesa postawił na porządek dzienny.

P. Ż u r o w s k i  zaznacza, że zachodzi 
nieporozumienie a słuszność jest po stronie 
p. komisarza.

P. D e m b o w s k i  przeprasza, iż posta­
wił kwestyę tak stanowczo, nie wyrozumiaw­
szy dobrze, o co właściwie chodzi p. kom i­
sarzowi rządowemu.

St. tir B a d e n i  staje po stronie p 
Dem bowskiego i mniema, że słuszność jest 
po jego  stronie, albowiem według regulam i­
nu może poddać pod uchwały tylko wnioski 
zapisane na porządku dziennym.

Hr. K r  u k o w i e c k i  przyznaje słusz­
ność jednej i drugiej stronie. My nie może­
my p. komisarzowi zaprzeczyć prawa pro­
szenia o postawienie jakiejś kwestyi na po­
rządku dziennym, ale musimy i przewodni­
czącemu przyznać słuszność, iż przestrzega 
regulaminu (wesołość).

Po tem intermezzo poddał p. D e m b o  w- 
s k i  wniosek p. M ę c i ń s  k i e g o  pod g łoso ­
wanie Zgrom adzenie uchwaliło wybór w ice­
prezesa odroczyć do przyszłego roku

Przyszły następnie pod obrady wnioski 
delegatów. Na wniosek delegata hr. W o- 
d z i c  k i e g o  uchwalono Towarzystwu dobro­
czynności w Krakowie wypłacić 162 zł., któ­
re ściągnięto z kapitału wylosowanego a nie­
zrealizowanego listu zastawnego. (Zarząd tych 
towarzystw przez kilka lat pobierał kupony 
od wylosowanego listu).

Przyjęto dalej bez dyskusyi wniosek p. 
A u g u s t y n o w i c z a  takiej osnowy : „ Dyrek- 
cya w imieniu delegaeyi wniesie memoryał 
do Koła, polskiego z prośbą, aby starało się 
wyjednać, iżby przy zaprowadzeniu podatku 
od 'ren t (Rentensteuer) listy zastawne Tow a­
rzystwa były albo całkiem albo częściowo 
uwolnione od opłaty podatku“ .

W niosek p. G i ż o w s k i e g o  dążący do 
zmiany § 28 statutu w tym sensie, iżby dłu­
żnikowi po spłacie ł/6 części pożyczki wolno 
było żądać rozłożenia planu umorzenia, 
przekazano dyrekcyi do zbadania i zdania 
sprawy.

W dowie po sekretarzu ś. p. Rogójskim 
udzielono jednorazowej zapomogi w kwocie 
200 zł.; prośbę p. S. W o l s k i  eg-o emery 
towanego buchhaltera o zasiłek odesłano do 
dyrekcyi do możliwego uw zględnienia; wdo­
wie po ś. p. W ojew ódce przyznano dar jed n o­
razowy w kwocie 2i»0 zł.

Na tem skuóczyły się obrady X X  w al­
nego zebrania delegatów.

Rada państwa
( C C L X V II  posiedzenie Izby poselskiej.)

Wiedeń, 20 lutego. (K or. Gaz. Lw.) 
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 
11 min. 2 ' ,  oznajm iając, że udzielił posłowi 
S t a d n i c k i e m u  urlop na tydzień.

Po uchwaleniu w drugiem i trze- 
ciem czytaniu ustawy o pomocy skarbowej 
dla Tyrolu, nastąpił ciąg dalszy dyskusyi 
szczegółowej nad ustawą o komasacyi grun­
tów. Paragrafy 8 —  14 uchwalono bez dy­
skusyi.

Do §. 15go, który mówi o wynagro­
dzeniu dzierżaw ców,pos. G r a n i  t se t i  wnosi 
poprawkę, żeby otrzymywali także wynagro­
dzenie za melioracye i inw estycye; na co zga­
dza się komisarz rządowy. Przyjęto §. 15ty 
Z  poprawką Granitscha.

Paragrafy 16 —  26 uchwalono bez dy­
skusyi Paragraf 27my jest pierwszy w roz­
dziale III, obejmującym postanowienia o wla 
ściwem postępowaniu komasacyjnem.

Zabiera głos pos. Euzebiusz C z e r -  
k a  w s k i  (wedle stenogramu) :  Wysoka Iz b o . 
Szanowny ziomek mój p. Madejski określił 
w dyskusyi ogólnej stanowisko, które my 
posłowie Polacy względem ustawy tej zaję­
liśmy i zajmować myślimy. A by krótko po­
wtórzyć to, co on powiedział, stwierdzam, że 
projekt ten uznaliśmy za nowy zamach na 
atrybucye ustawodawstwa krajowego. Z tego 
w yn ika , że właściwie powinnibyśmy głoso­
wać po prostu przeciw całemu projektowi. 
Nie chcąc jednak czynić przeszkód ustawie 
a przynajmniej takim jej postanowieniom, 
które nie bardzo sprzeciwiają się naszym 
przekonaniom o istocie rzeczy i dadzą się 
może usprawiedliwić pewnemi wyższemi 
względami, zastrzegliśmy sobie tylko poprawki 
do tych paragrafów, które są wręcz sprze­
czne z naszemi zapatrywaniami.

Paragraf 27my wraz z całym szeregiem 
następnych aż do 42go są tego rodza ju , że 
musimy koniecznie i stanowczo zająć wobec 
nich  odporne stanowisko. Dlatego też proszę 
szanownego prezesa, aby mi wolno było mó-
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wić zarazem już i o następnych paragrafach 
aż do 42go.

Pewien znamienity ffiowca z prawicy 
tej wys. Izby, reprezentant Salzburga (pos. 
Lienbachcr) na posiedzeniu ostatniem szero­
ko wyłuszczał zarzuty, które ze stanowiska 
autonomicznego można uczynić projektowi. 
Najzupełniej podzielam jego  wątpliwości i za­
wahałbym się nawet wobec lekko wskaza­
nych przeń następstw, gdybym  nie był prze­
konany, że zarzuconym przez niego niewła- 
ściwościom projektu zapobiedz można za po­
mocą poprawek. W obec sytuacji stworzonej 
projektem uznaliśmy właśnie ten sposób za 
właściwszy i stosowniejszy. Niech m ijednak 
będzie wolno dla objaśnienia i uzasadnienia 
późniejszych wniosków moich pomówić o za­
sadzie, którą się powodujemy, jako też o 
głów nych  punktach, któremi rządzić się bę­
dziemy w głosowaniu.

Wszelki ustrój reprezentacyjny polega 
na zasadzie podziału władzy. Zasada ta, po­
wszechnie znana i przyjęta, doznała w kon- 
stytucyi austryackiej rozszerzenia w tym du­
chu, że i władza ustawodawcza jest podzie­
lona między reprezentaeye krajów a repre- 
zentacyę państwa. Jakkolwiek tak rozsze­
rzona zasada niewygodną wydawać się może 
zwolennikom pewnych zapatrywań doktryner­
skich, wymaga jednak w Austryi uszanowa­
niu, bo nic jest sztucznie wynalezioną, lecz 
wyrosła naturalnym sposobem na gruncie 
dziejów tego państwa Cząstki państwa au- 
stryackiego nie są prowineyami w zwykłem 
tego wyrazu znaczeniu ; są to indywidualne 
twory na wzór państw, które po części w ła­
sną mają przeszłość polityczną i odrębne 
właściwości. (B raw o! brawo! z ław polskich). 
Takiej politycznej i żywotnej właściwości 
odrębnej n ic należy wykorzeniać lekko­
myślnie dla jakiejś oderwanej idei jedności. 
(Bardzo słusznie! z  ław polskich i z prawicy). 
Chociaż się chętnie przystępuje jako część 
składowa do organizmu wyższego rzędu, chce 
się jednak zachować swoją, acz względną 
samoistność, gdyż zrzeczenie się jej pocią­
gnęłoby za sobą strupieszałość i zgniliznę 
całości; chyba że chcianoby —  czego prze­
cież nikt z nas nie pragnie —  jak za pierw­
szej rewolucy( francuskiej teroryzmem wbrew 
woli generacyi żyjącej stworzyć twór wąt­
pliwej trwałości. Austrya nigdy nie była ad­
ministrowana ani rządzona jako państwo je ­
dnolite. Za czasów absolutyzmu miały kraje 
i prowineye swoje stany, a czasami także 
osobnych kanclerzy. Projekt konstytucyi kro- 
mieryskiej nie m ógł obyć się bez nadania 
wyrazu tej idei federacyjnej. Dyplom paź­
dziernikowy formalnie uznał zasady prawa 
historycznego i indywidualności politycznych. 
Wszelką inną ideę wypadałoby ze względu 
na prawnopolityczny rozwój Austryi uznać 
po prostu za rewolucyjną i zgubną Nawet 
konstytucya lutowa, której przeznaczeniem 
było zaczęty szczęśliwie dyplomem paździer­
nikowym proces organiczny sprowadzić na 
tory wręcz przeciwne pierwotnemu założe­
niu, nie m ogła zerwać zupełnie z tą ideą, 
choć bardzo osłabioną. W  konstytucyi gru­
dniowej widać usiłowanie, żeby pokrzywdzo­
nej poprzednio zasadzie autonomii krajów 
dostało się jakiekolwiek, lubo bardzo niedo­
stateczne uznanie i zadośćuczynienie.

Rzecz to wielce ubolewania godna, że 
z tą koniecznością uszanowania właściwości 
i indywidualności krajów tak mało się li­
czono. Dopatrywano się raczej wszelkiego w 
tem postępu, że się ile możności centralizo­
wało ustawodawstwo i administracyą, ubez- 
władniając natomiast życie autonomiczne w 
obu tych" kierunkach. Ustawa o szkołach lu­
dowych, ustawa o prawie wodnem i inne 
fakta z dziedziny ustawodawczej, okrojenie 
atrybucyj galicyjskiej Rady szkolnej w dzie­
dzinie administracyi, oto faktyczne tych usi­
łowań dowody. Zapomniano przytem, że bar­
dzo na tem cierpi ukrzepienie i rozwój sa- 
megoż życia konstytucyjnego.

Posłowie Polacy z Galicyi zawsze sta­
wiali czoło podobnym zachceniom ; jakkol­
wiek w m niejszości, nigdy nie zaniedbali 
zwracać uwagi na niebezpieczeństwo i szko­
dliwość takiego postępowania.

Do spraw, które koustytucya austrya- 
cka przekazuje sejm om , należą przedewszy- 
stkiem sprawy rolnicze. Odnosząca się do 
nich kompeteneya sejmów wyraźnie i bez­
warunkowo zawarowana w §. IBtym statutu 
krajowego, doznała w konstytucyi grudnio­
wej, w §. l i t y m lit. 7c, ile możności jeszcze 
rozszerzenia , bo wyłączono nawet postano­
wienia cywilno- i karno-prawne z kompe- 
tencyi Rady państwa, a przekazano je  sej­
m om , jeżeli — jak tam powiedziano —  po­
zostają w jakiejkolwiek istotnej styczności z 
czynnościami należącemi do sejmów. Z tego 
wypływa, że i postanowienia cywilno- i karno­
prawne, jeśli wiążą się ze sprawami rolni- 
czem i, nie należą do ustawodawstwa pań­
stwowego. lecz do krajowego.

Panowie 1 Nie ulega wątpliwości i wy- 
łuszczył to też pos. Lienbacher, że sprawa 
komasacyi gruntów także jest sprawą rolni­
czą. Należy do tych, które mają usunąć prze­
szkody stojące na zawadzie właściwemu i 
prawidłowemu zagospodarowaniu gruntów.
lutego 1SS8.

W obec takich okoliczności m ożnaby zapra­
wdę zdziwić się, że znalazł się rząd konsty­
tucyjny, który z projektem takim wystąpił 
przed Radą państw a, podczas gdy powinien 
był wiedzieć, że cała sprawa należy do kom- 
petencyi sejm owej. Co więcej, panowie, je ­
stem przekonany, że rząd czuł zawartą w tem 
sprzeczność zasad. Dow odzi tego cała budo­
wa i technika projektu. W idać w nim chwiej - 
ność, która wyraźnie zdradza owe wątpliwo­
ści , jakie wskutek niezgodności projektu z 
przepisami o kom petencji przewidywano. Ta 
niepewność jest dla nas o tyle korzystna, że 
daje zwolennikowi zasad autonom icznych spo­
sobność pogodzenia się przynajmniej z czą­
stkami projektu pod warunkiem, żeby reszta 
nie ukraeała ustawodawstwa krajowego i nie 
alterowała istoty jego  zakresu działalności. 
Co po za granicę tę wykracza, powinno być 
uchylone, a mniemam, że mogę to twierdzić 
o §§. 27— 42.

Projekt na wielu miejscach, w §§. 1, 
2, 8, 10, 20, 30, 37, 43, 44, 45, odwołuje 
się wyraźnie do ustawodawstwa krajowego. 
To uznanie jego kompetencyi daje nam spo­
sobność, powiedziałbym nawet zniewala nas 
do głosowania za temi paragrafami, lubo 
trudno zrozumieć, dla czegoby jasne same 
w sobie prawa ustawodawstwa krajowego w 
każdym wypadku miały być jeszcze uzna­
wane i stwierdzane w ustawie prństwowej. 
Paragrafy te są co najmniej zbyteczne, ale 
nie możemy przeciw nim głosow ać. Inne 
paragrafy, n p. 4, 5, 43, mówią o należy- 
tościach skarbowych i o wydatkach władz 
komasacyjnych ze skarbu państwa. Nie myślę 
przeczyć, że reprezentacja państwa ma prawo 
stanowić o tem , ale to m ogłoby stać się także 
w ustawach specjalnych bez uchwalania tu­
taj ustawy komasacyjnej wbrew kompe- 
tencyi.

Więcej wątpliwa jest kompeteneya w 
rozdziale II, §§. 12— 2 6 : „o  osobach w ko­
masacyi interesowanych". Postanowienia tego 
rozdziału są przeważnie natury prawa cy­
wilnego. W edle ścisłej interpretacyi §. l i g o  
lit. Tc. konstytucyi, należałyby te także po­
stanowienia do kom petencji sejmów. M ogło­
by jednak powstać pytanie, ażali rzeczywi­
ście tak ściśle wiążą się z rolnictwem, żeby 
aż musiały być wykluczone z kom petencji 
Rady państwa, lub czy nie są] natury zbyt 
ogólnej i ztąd kwalifikują się dla ustawo­
dawstwa państwowego. Ponieważ to rzecz 
sporna, więc głosowaliśmy za temi para­
grafami.

W ątpliwości te jednak ustają wobec 
rozdziału III, §§. 27— 42. W  nim mowa nie 
już o postanowioniach natury prawa cywil 
nego, lecz o planie komasacyjnym, o wstęp­
nych pracach komasacyjnych, o toku instan­
c j i ,  o warunkach ważności uchwał osób in­
teresowanych -  same przepisy administra­
cyjne, które z prawem cywilnem nie mają 
n ic wspólnego. Z  tego wynika, że nie ma 
najmniejszej przyczyny windykować tych po­
stanowień dla Rady państwa. Ze autorom 
projektu myśl ta również się nasuwała, wy­
raźnie wypływa z §. 3©go, w którym powie­
dziano : „O  postępowaniu przy pracach wstęp­
nych, dalej przy ustanowieniu planu koma- 
sacyjnego postanowi ustawodawstwo krajo­
we." Tu więc wyraźnie powiedziano to samo 
co i ja  powiedziałem, że cała sprawa na­
leży nie do Rady państwa, lecz do sejmów. 
Trudno zrozumieć, dlaczego do tego_ para­
grafu przyczepiło się piętnaście innych, 
które zasadę tę mącą i zupełnie burzą.

Ale i z praktycznych pobudek ważna 
to dla nas rzecz, żeby postępowanie koma- 
sacyjne nie należało do kom petencji Rady 
państwa Stan rzeczy pod względem rolni­
ctwa jest bardzo rozmaity Mogą nastać 
czasy, że spekulanci nabywający wielkie do­
bra krzywdzić będą małą posiadłość. Zaopie­
kować się nią może nie ustawodawstwo cen­
tralne, lecz krajowe.

*Z tych wszystkich tedy pobudek, pa­
nowie, wydaje mi się, że mianowicie te pa­
ragrafy, o których tu mówiłem, powinny być 
wyłączone z projektu niniejszego, jeżeli m a­
my z nim się pogodzić. W noszę przeto, aby 
w miejsce paragrafu 27go stanął następują­
c y : „W ydanie postanowień prawnych o po­
stępowaniu przy komasacyi gruntów rolni­
czych należy do dziedziny ustawodawstwa 
krajow ego." Jeśli wniosek ten będzie przy­
jęty, opuści się też §§. 28 42. Upraszam
wys. Izbę, aby przyjąć zechciała nasz w nio­
sek. a mianowicie spodziewam się, że za 
nim głosować będzie ta część wys. Izby, 
dla której zasady autonomiczne nie są czczą 
mrzonką, i Huczne brawo! s ław polskich i po  
części z prawicy).

Minister spraw rolniczych hr. F a l -  
k e n h a y n  (wedle stenogramu)'. W ysoka Izbo! 
Nie spodziewałem się, że po omówieniu kwe­
styi kompetencyi już w dyskusyi ogólnej, 
gdzie też m iejsce było po temu, dziś na no­
wo zjawi się tu wielka kwestya prawnopo­
lityczna. Przedewszystkiem zastrzedz się 
muszę przeciw wyrazom na wstępie przez 
szanownego preopinanta wypowiedzianym, 
jakoby projekt niniejszy był nowym zama­
chem rządu na prawa krajowe. Stanowczo 
zastrzegam się przeciw temu, jak niemniej

przeciw zawartemu w tych słowach twier­
dzeniu, że oczywiście były już poprzednio 
inne tegoż rodzaju zamachy. Mniemam, że 
wolno mi powołać się na słowa wypowie­
dziane w dyskusyi ogólnej przez jednego^ z 
najznakomitszych reprezentantów i znawców 
praw krajowych (ks. Lobkowicza), który po­
wiedział: „Sądzę, że rząd nietylko ściśle
zachował kompetencyę Rady państwa, lecz i 
w stylizacyi poczynił w porównaniu z da- 
wniejszemi projektami zmiany ulepszające, 
i nie mogę mu odmówić za to wszelkiego u- 
znania." Nie myślę zapuszczać się w szero­
kie dedukeye prawnopolityczne; mniemam, że 
rząd może poprzestać na świadectwie tego 
posła. Ale na co innego zwrócę uwagę. 
Wszakże właśnie rozdział III stanowi o po­
stępowaniu w rzeczy zawisłej od pewnych 
warunków, objętych rozdziałami poprzednie- 
mi. Zdaje mi się, że kto nadaje pewne ulgi 
i uwolnienia, ten także stanowić powinien, 
pod jakiemi to dziać się może warunkami 
i jakiego trzymać się trzeba sposobu, aby 
mieć pewność, że to przeprowadzone będzie 
w tym duchu, w jakim się to mieć chciało. 
Nadto zwrócę uwagę —  ale jest to motyw 
tylko oportunistyczny —  że mojem zdaniem 
w komisyi Izby wyższej, w której przez 
blizko dwa lata zastanawiano się nad tym 
projektem, zmiana w tym duchu, w jakim 
jej żąda preopinant, z pewnością sprowadzi­
łaby upadek całego projektu. Dlatego pro­
szę przyjąć ustawę tak, jak jest projektowa­
na przez komisyę.

Pos. R i e g e r :  W idzę się zniewolonym 
oświadczyć, że zasadniczo stoję na stanowi­
sku określonem przez pos. Czerkawskiego. 
Ja także jestem  tego zdania, że projekt ni­
niejszy jako sprawa kultury krajowej należy 
do kompetencyi sejmów. Ale wyznaję, że ju ź  
pod rozlicznem i względami znajdujemy się 
na polu oportunizmu i w niejednej już spra­
wie zaniechaliśmy konsekwencyi, bo znaj­
dujemy się ustawicznie w sytuacych przy­
musowych. Przymus zachodzi też w niniej­
szym wypadku, bo Jego Ekscelencya pan mi­
nister oświadczył, że gdyby tego rozdziału 
nie  ̂ przyjęto, cała ustawa rozbiłaby się o 
upór Izby wyższej. Tak jest, panowie; po­
nieważ uważamy ustawę tę za konieczną w 
iuteresie kraju, nie pozostaje nam w tej sy­
tuacyi przymusowej ostatecznie nic innego, 
jak przyjąć ustawę tak, żeby wogóle przy­
szła do skutku; ale proszę nie wysnuwać 
ztąd wniosku, jakobyśmy pod tym względem 
zeszli ze stanowiska autonom icznego; za­
strzegamy sobie dochować zasad autonomii 
w przyszłości o tyle, o ile pozwolą okolicz­
ności. (B raw o! z ław cz skich.) Oświadczam 
to imieniem moich bliższych przyjaciół po­
litycznych

W  głosowaniu odrzucono wniosek Czer- 
kawskiego wszystkiemi głosami przeciw g ło ­
som polskim, ks. Ozarkiewicza i pięciu czy 
sześciu Czechów.

Paragraf 28my stauowi, że do wysła­
nia komisarza m iejscowego dla rozpoczęcia 
czynności wstępnych potrzeba, aby zażądała 
tego co najmniej połow a interesowanych 
właścicieli gruntów.

Pos. Euzebiusz C z e r k a w s k i :  Skoro 
wniosek nasz do §. 27go upadł, muszę sta­
rać się zm niejszyć złe, ile tylko można, po­
prawkami do innych paragrafów. Nie widzę 
najmniejszej przyczyny, dla czegoby taki 
szczegółow y przepis, jak niniejszy w §. 28 
o liczbie właścicieli, którzy mają zezwolić 
na rozpoczęcie prac wstępnych, miał ko­
niecznie należeć do ustawodawstwa pań­
stwowego. Mniemam, że możnaby to spo­
kojnie pozostawić ustawodawstwu krajowemu. 
Dlatego śmiem wnieść poprawkę, żeby za­
miast w yrazów : „co  najmniej połow a" po­
łożono : „liczba w łaścicieli, jaką ustanowi się 
w ustawie krajow ej".

Poprawkę odrzucono i przyjęto §. 28my 
bez zmiany.

Paragrafy 29 —  36 uchwalono bez d y ­
skusyi.

Paragraf 37my mówi o przyjęciu planu 
komasacyjnego przez większość właścicieli, 
która powinna zarazem reprezentować co naj­
mniej dwie trzecie czystego dochodu kata­
stralnego z gruntów ulegających komasacyi.

Pos. Euzebiusz C z e r k a w s k i :  P om i­
nąwszy, że paragraf ten jest bardzo roz­
wlekły i w licznych wypadkach spro­
wadzi spory i kom plikacje, mniemam, że 
przepis ten powinien należeć do kom peten­
cyi sejmu. Mogą bowiem po różnych krajach 
zachodzić tak różne okoliczności, że co dla 
jednego dobre, drugiemu byłoby krzywdą. 
W noszę przeto, aby zmieniono' ten paragraf,
a m ianowicie w t»m  duchu, aby ustawa kra­
jow a stanowiła o większości potrzebnej do 
przyjęcia planu kom asacyjnego.

Pos. N e u m a y e r  wnosi poprawkę, aby 
większość składała się z dwu trzecich liczby 
wszystkich właścicieli.

Pos. G r a n i t s c h  sprzeciwia się obu 
poprawkom.

W  głosowaniu obie poprawki odrzuco- 
n o ; przyjęto paragraf bez zmiany.

Paragrafy 38 —  42 uchwalono bez dy­
skusyi.
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Pos. dr. C z e r k a w s k i  wnosi dodać 

nowy paragraf tego brzm ienia: „Pozostawia 
się ustawodawstwu krajowemu ze względu 
na właściwości kraju uchwalić postanowienia 
odmienne od zawartych w powyższych §§

42 o postępowaniu o komasacyi“ . M ow-*  :  _27 P o­

stawiam tu
Za 

wniosek

Czerkawsktego

ca motywuje to następująceim słow y: 
nie.waż poprawki moje upadły, przez co z a ­
sady autonomii narażone są na wielkie po­
krzywdzenie, trzeba pomyśleć o innych spo­
sobach zapobieżenia złemu. Nie pozostaje 
zaś n ic innego, jak tylko prosić wys. Izbę, 
aby te przepisy surowo centralistyczne zła­
godziła do pewnego stopn ia ; a sposób na to 
mam w analogii jednego z paragrafów no­
weli szkolnej, która ustanowiwszy zasady 
centralistyczne, nakoniec §. 75tvm zezwala 
na pewne wyjątki w tym duchu, że niektó­
re sejm y mają prawo uchwalić co innego 
względem kilku paragrafów poprzednich, 
tym idąc przykładem ' ' ' :
powyższy.

W  głosowaniu wniosek dr
odrzucono.

Paragrafy 48 i 44 uchwalono bez rty-
skusyi.

Tu zabiera głos pos. G r o c h o l s k i  
(wedle stenogramu): W ysoka Izba odrzuciła 
wszystkie wnioski nasze , któreśmy stawiali 
ku zawarowaniu praw autonomicznego usta­
wodawstwa krajowego. Mimo to śmiem w 
tymże duchu stawić jeden  jeszcze, ostatni 
już wniosek. Nie powiem, że jeś li ten wnio­
sek nie będzie przyjęty, głosow ać będziemy 
przeciw całej ustawie; albowiem może tak 
głosow ać będziemy uawet wtedy, gdyby ten 
wniosek mój przyjęto. A le proszę tylko, pa­
nowie, zważyć, czy w sprawie będącej spra­
wą kultury krajowej, w sprawie, która statu­
tem krajowym wyraźnie zastrzeżona jest sej­
mom, czy w takiej sprawie wolno powie­
dzieć, że ustawa wchodzi w życie wtedy, 
gdy sejm wyda postanowienia prawne, które 
mu Rada państwa wydać pozwala. Panowie, 
Rada państwa nie może sejmom nic pozwa­
lać. (Huczne brawo! z  law polskich z  p ra ­
wicy). Nie ma wcale prawa po temu. (Huczne 
brawo!) Ustawodawstwo krajowe jest równie 
samodzielne jak Rada państwa Rada pań­
stwa w ustawie niniejszej niczego nie 
zastrzega dla sejmów, owszem ogranicza je; 
a więc z jednej strony jest to fa łsz , z dru­
giej strony okrojenie praw ustawodawstwa 
krajowego. Pozwalam sobie tedy zapropono­
wać następujące brzmienie §. 4 5 g o : „Usta­
wa niniejsza wejdzie w życie w każdym z 
krajów jednocześnie z ustawami , które w 
tymże przedmiocie wyda sejm krajow y." 
W  tej form ie nie stworzycie prejudykatu; 
w  ten sposób sejm wyda ustawę w własnym 
zakresie. Rozum ie się, że każdy sejm pojmie, 
iż przeciw tym zasadom, które tu są zawarte, 
wystąpić nie może, skoro będą wyniesione 
do znaczenia ustawy ; będzie musiał trzy­
mać się ram, ale przynajmniej unikniecie 
pozoru, jakobyście chcieli nadawać ustawo­
dawstwu krajowemu prawa, których nadawać 
sami prawa nie m acie ; nie będziecie ich 
traktowali jako czegoś podwładnego Radzie 
państwa. Sejmy nie są podwładne Radzie 
państwa, są to ciała ustawodawczo rów no­
rzędne.

Minister spraw rolniczych hr. F a l k en - 
h a y n  z zastrzeżeniem , że nie chciał naru­
szać kom petencji sejm ów , zgadza się na 
wniosek Grocholskiego.

Poseł Henryk C l a m  oświadcza, że bę­
dzie głosow ał stanowczo przeciw klauzuli o 
praw om ocności, jaką rząd projektuje, a g o ­
dzi się jedynie na wniosek Grocholskiego.

Poseł S t u r m  nie godzi się na moty 
wa wniosku Grocholskiego, ale to nie prze­
szkadza lewicy głosow7ać za nim.

P. K u p p dziwi się dzisiejszej uprzej­
mości posła Clama dla posła Grocholskiego, 
bo Polacy już w kom isji żądali czegoś po­
dobnego, a jednak wówczas Czesi nie pom o­
gli im przeprowadzić to żądanie.

W głosowaniu przyjęto wniosek
cholskiego jednom yślni*.

Odczytano jeszcze interpelację posła 
H i r s c h a  o pewnej nominacyi sędziego ja ­
ko nieprawidłowej pod względem formalnym 
tudzież wniosek posła H e r b s t a ,  aby od 
powiedź rządu na interpelację w sprawie 
Tagblattu i Vorstadt-Ztg. przekazać kornisyi 
karno-prawniczej w celu zbadania, czy zga­
dza się z § Scim ustawy prasowej, ewen 
tualnie w celu zaprojektowania autentycznej 
interpretacyi tegoż paragrafu.

Koniec posiedzenia o godz. 3 1/ 
stępne w czwartek.

rym oświadcza, że uznaje w zupełności p ro­
pagowane przez Crispiego idee i dla urze­
czywistnienia ich ofiaruje swoją i swego 
stronnictwa pomoc. W  dalszym ciągu swego 
pisma p. Bertami dodaje, że wcale nie 
myśli o przemocy i rozlewie krwi w celu o 
balenia monarchii a wprowadzenia republiki, 
Jecz zrealizowanie tego ideału opierana postę­
pie i liberalizmie, a zdemokratyzowanie m o­
narchii poczytuje właśnie za pomost, który 
ułatwi przejście od monarchii do republiki 
Opinia publiczna kół rozważnych przyjęła 
dość pobłażliwie oświadczenie powyższe, gdyż 
zna p. Bertaniego jako idealistę. Ale z drugiej 
strony wiadomo, że większość deputowanych 
lewicy skrajnej żywi zupełnie inne życzenia 
i do wiodła już tego czynem , protestując prze­
ciw  oświadczeniu swego przywódcy. W  par- 
lamentarnem stronnictwie radykalnej grupy 
deputowanych przyszło do rozdwojenia, wię­
kszość owej grupy 27 wyznawców zasad re­
publikańskich opuściła p. Bertaniego, który 
wyszedł w oczach radykałów na umiarkowa­
nego. Stronnictwo to zrobi prawdopodobnie 
wybór pomiędzy Cayallotim albo znanym ró­
wnie ze skrajnych aspiracyj deptowanym 
Fortisem . Niezadowolony jest także p. Cris- 
pi, ponieważ dopiero otwarte wystąpienie 
Bertaniego przedstawiło w właściwem św ie­
tle cele zdemokratyzowania monarchii w ło­
skiej. Reprezentant w ięc takich idei nie m o­
że m ieć nadziei, żeby go rychło powołano do 
rady królewskiej, a tego właśnie życzył so ­
bie gorąco p. Crispi.

Izba deputowanych zajęta obecnie roz­
prawy nad budżetem ministerstwa wojny, 
gdyż dyskusya nad etatem ministerstwa spra­
wiedliwości musiała być odroczona z pow o­
du choroby ministra Zanardellego. Dotych- 
czasowy przebieg obrad- był dość spokojny, 
lecz przewidują starcie, gdy wystąpi stron­
nictwo, którego jest przHkouanie, że W łochy 
powinny się uzbroić od stóp do głow y bez 
względu na finanse państwa. Następnie przyj­
dą n.i porządek dzienny obrady nad etatem 
ministerstwa spraw zagranicznych, ważne z 
tego powodu, że opozycya zbyt długo mu­
siała cierpliwie czekać, aby nareszcie módz 
zaatakować znany z umiarkowania i dojrza­
łości politycznej program p. M anciniego. 
Zdaje się jednak, że wszelkie wycieczki ra­
dykałów i lewicy umocnią tylko zamiast pod 
kopać stanowisko tego ministra.

K R O S I K A

Gro-

Na-

SPRAWY ZAGRAIICZM
(Z parlamentu włoskiego:

P. Crispi, były m inister a obecnie a- 
spirant do teki ministeryalnej. znalazł n iepo­
żądanego wcale sprzymierzeńca swoich idei 
o „konieczności zdemokratyzowania" monar­
chii włoski#). Sprzymierzeńcem tym jest de­
putowany Bertani, dotychczasowy przywód­
ca grupy 27 republikańskich deptowanych w

=  Na obiedzic u Nąjj. Pana znajdo­
wali się ubiegłego wtorku w gronie innych do­
stojników i znakomitych osobistości Najprzew. 
ksiądz Arcybiskup obrządku ormiańskiego I s a 
k o w i c z  i książę Adam S a p i e h a.

— Obraz Siemiradzkiego ..Jaskinia 
Piratów", jeszcze tylko przez dwa dni, sobotę 
i niedzielę, oglądać można po zuiżenej cenie w 
ali hotelu George’a. Następnie „Jaskinia Pi­

ratów" wystawiona będzie przez dwa dni w 
Przemyślu.

(m) Ogłoszenie wyroku śmierci. 
Lwowski sąd kryminalny otrzymał dzisiaj wy 
rok Najwyższego trybunału sprawiedliwości, 
zatwierdzający wyrok tutejszego trybunału sę­
dziów przysięgłych, mocą którego Władysław 
D ą b r o w s k i  vd  D ę b s k i, służący kasyna 
mieszczańskiego w Żółkwi, za zbrodnię skryto­
bójczego i rozbójniczego morderstwa, popełnio­
nego w lecie r. z. na izraelickiej rodzinie Mosz- 
kowiczów w Żółkwi, skazany został na karę 
śmierci przez powieszenie. Trybunał złożony z 
radców p .  Lewickiego, jako przewodniczącego, 
pp. Sawezyńskiego i sędziego Litwinowicza jako 
assessorów i p. Schachtla jako protokolanta, 
ogłosił skazanemu wyrok dzisiaj z rana o 
godz. 10. Pod strażą złożoną z sześciu żołnierzy 
pod komendą podoficera wprowadzono Dąbrowskie­
go do sali. Na twarzy skazanego malowało się 
wielkie przygnębienie. Przewodniczący odczy­
tawszy wyrok, według którego Najjaśniejszy 
Pan nie raczył zastosować aktu najwyższej ła ­
ski, zawiadomił Dąbrowskiego, że wyrok śmierci 
zostanie wykonany jutro z rana o godzinie 7. 
Dąbrowski zbladł, ukłonił się i odpowiedział: 
„Dobrze." Pod silną eskortą wojskową odpro­
wadzono go do osobnej celi. Około południa 
przybył do celi Ics. Konstanty z zakonu 00. 
Bernardynów. Egzekucyę wykona kat z Berna, 
Both, który dzisiaj przybył do Lwowa.

( -)  Koncert p. Frieinana, zapowie­
dziany na dziś, z powodu słabości artysty odbyć 
się nie może.

(—) Zgromadzenie tygodniowe to­
warzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali ry­
sunkowej miejskiego muzeum przemysłowego w 
ratuszu. P. Walter mieć będzie wykład „O 
wierceniu w ogóle a kanadyjskiem w szczegól­
ności."

§ Na poczcie lwowskiej oddano w 
roku bieżącego 200.175 listów pry- 
niepoleconych (między temi 9.876 do 
m iejscu); 49.982 kart koresponden-

styczniu 
watnych 
osób w

poleconych; 9.978 przekazów pieniężnych na 
kwotę 197.842 zł. 88 e t .; 48 284 posyłek war­
tościowych (między temi 10 872 za pobraniem 
w kwocie 85.628 zł. 18 et.). Ogółem 617.987 
posyłek, a zatem o 1.089 więcej niż w sty­
czniu 1Q82 roku. Nadeszło zaś do Lwowa:
186.782 listów prywatnych niepoleconych; 
88.184 kart korespondencyjnych; 15.964 posy­
łek pod opaską; 6.215 posyłek z próbkami; 
29.856 egzemplarzy gazet; 51.927 listów urzę­
dowych; 33.153 listów poleconych; 14.462 
przekazów na kwotę 283.345 zł. 86 c t .; 26.849 
posyłek wartościowych (między temi 9.344 za 
pobraniem w kwocie 19.380 zł. 15 ct). Ogółem 
402.842 przesyłek zatem o 1.461 więcej niż 
w styczuiu r. z.

* Zapiski polieyjne. Skradziono w 
zamku Dzikowskim w powiecie tarnobrzezkim 
złoty zegarek remontoir wartości 250 zł. z na­
pisem „Patek Filip et Oomp. Genewa, nr. 
58.032, a panu A. Schneierowi w Jazłowcu w 
powiecie buczackim 22 nitek pereł, złoty łań­
cuch ze skówką dyamentami sadzoną, zegarek 
złoty, zegarek srebrny, srebrne kolczyki i 62 
zł. gotówką. Szkoda wynosi 1.200 zł. — Zło­
żono w policyi czerwony, skórzany pugilares 
zgubiony w restauracyi Landesbergera.

*** W skutek zaczadzenia utraciła 
życie w Czernisówce, w powiecie skałaekim, 
włościanka Marya Pocbylnk.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Passy 
pod Paryżem wdowa po słynnym poecie nie­
mieckim pani Matylda Heine; W Wiedniu 
uczony na p#lu hebraiki S. G, Stern, w 71 
roku życia: tamże, jak wczoraj doniósł telegram, 
dyrektor cesarskiego gabinetu numizmatycznego 

zbioru antyków dr. Edward br. Sacken, zna­
komity archeolog i znawca sztuki, w 58 roku 
życia. Zmarły położył niemałe zasługi około 
zbadania, opisania i utrzymania zabytków przed­
historycznych w Austryi. On też w latach 1849 
do 1852 uporządkował słynne zbiory Ambra- 
zeńskie i ułożył dokładny ich opis, za co od­
znaczony został złotym medalem dla sztuk i 
umiejętności. Dr. Edward Sacken był także 
członkiem czynnym wiedeńskiej akademii umie­
jętności, członkiem wydziału muzeum Germań­
skiego w Norymberdze i miał tytuł radcy rzą­
dowego.

— Zamach samobójczy popełnił w 
Warszawie, w pobliżu cmentarza kościelnego „na 
Koszykach" poddany austryacki Stanisław Bu- 
jalski, liczący lat około 30. Życiu jego zagraża 
niebezpieczeństwo skutkiem rany, jaką zadał 
sobie strzałem, jednakże lekarze szpitala Dzie­
ciątka Jezus, w którym umieszczono rannego, 
nie tracą nadziei uratowania j

— Kompozytorowi nieśmiertelnej
Normy Belliniemu, według dziennika Piccolo, 
w krótce wzniosą wspaniały pom nik  w Neapolu. 
Wykonanie pomnika powierzono rzeźbiarzowi 
•Teraćo. Posąg BeiJiniego otoczony będzie na tym 
pomniku płaskorzeźbami, przedstawiającemi sceny 
z Normy, Lunatyczki i Purytunów.

—  Czworaczki. We wsi Korzeniewie, 
pod Sohaczewem, włościanka Emilia Zarobkowa 
powiła w tych dniach czworaczki, mianowicie 
trzech chłopców i dziewczynkę, wszystkie nie­
żywe. Matce również grozi niebezpieczeństwo 
utraty życia

— Pamiątkowa tabakierka. W Pe­
tersburgu jeden z ziomków naszych kupił na 
rynku tabakierkę z muszli, w srebro oprawną, 
wybornie zachowaną. Na wewnętrznej stronie 
nakrywki srebrnej wypisane są głęboko i wy­
raźnie te słowa: „Dostałam się Adamowi Mic 
kiewiczowi z testamentowego zapisu Juliana 
Niemcewicza." I za tę tabakierkę zapłacił tylko 
rubla!

—  Pogorzały teatr w Aradzie należał 
do najpiękniejszych tego rodzaju gmachów na 
Węgrzech, pomieścić mógł L 400  widzów i ko 
sztował 700 000 zł, Otwarty został w r. 1874
w obecności Najj. Pana. Towarzystwo sceniczne, 
które dawało w nim przedstawienia, liczyło 73 
członków. Jeden z dzienników węgierskich do­
nosi, że kiedy płomienie ogarnęły całe wnętrze 
gmachu, mieszkający na trzeciem piętrze ma­
larz Faludy skoczył z okria na ulicę i ciężko 
się skaleczył, złamawszy sobie dwa żebra.

— Piękna stawka. Nowosti donoszą, 
że wkrótce przed sądem karnym w Petersburgu 
rozpatrywana będzie sprawa pewnego jegomości 
oskarżonego o to, że przegrał swoją żonę w

j  karty! Do wiadomości tej dodaje wspomniony 
; dziennik, iż w tych dniach również w gronie 

złotej młodzieży petersburskiej „rozegrana była 
pewna Francuska11 za tysiąc rubli. Oóż za zdzi­
czenie obyczajów!

— W  skutek pęknięcia grobli sta­
wowej zalana została miejscowość Pilica w Kró­
lestwie Przeszło 20 domów stoi pod wodą, a 
z przestrachu w chwili katastrofy umarła jakaś 
kobieta.

— W  teatrze gdańskim dnia 16 b. m. 
przez nieostrożność robotników podczas próby 
maszynistów zapaliła się sofka, a od niej po­
dłoga i kulisy. Te ostatnie jednak były napu­
szczane ogniotrwałym pokostem, stliły więc 
tylko, lecz nie wybuchły płomieniem. Wezwana 
straż pożarna z łatwością stłumiła ogień.

— Katastrofa w Jefferaonyille, w Ame­
ryce północnej, nie miała tak wielkich rozmia­
rów, jakie nadały jej telegramy nowojorskie, 
wysłane pod pierwszem wrażeniem nieszczęścia. 
Według późniejszych doniesień zawalił się wpra­
wdzie w owem mieście skutkiem podmycia fun­
damentów powodzią gmach, w którym 300 osób 
szukało schronienia przed nawałem wód, je­
dnakże liczba tych, którzy pod gruzami utra­
cili życie, wynosi tylko 7. Co prawda, bardzo 
wiele osób odniosło skaleczenia. Miasto Jeffer­
sonyille (w  Indyanie) zresztą zalane jest całe 
wylewem rzeki Ohio, równie jak cała prawie 
olbrzymia dolina tej rzeki. Straty zrządzone tam 
przez powódź oceniają na 20 milionów dolarów, 
z których na samo Louisyille przypadają 2 mi­
liony. Woda zwolna opada teraz.

— Z powodu wybuchu cholery w
Azyi wschodniej, rząd włoski zarządził kwa- 
rantanę w Brindisi. Przesyłki pocztowe z Indyj 
do Austryi muszą być opakowane w wory smołą 
polewane.

— Zbrodnia w meczecie. Przed kil­
koma dniami otrzymaliśmy telegram prywatny 
z Konstantynopola z doniesieniem o zbrodni, 
jakiej się dopuścił w meczecie pewien softa na 
duchownym mahonietańskim, który chciał odmó­
wić modły za sułtana. O wypadku tym piszą 
do Poi. Corr : Cały Konstantynopol jest pod 
wrażeniem pełnego grozy morderstwa, spełnio­
nego w meczecie Ak Serei. Rzecz tak się m iała: 
Gdy zeszłego piątku jeden z imanów wszedł 
na kazalnicę, aby odprawie przepisane modły, 
zbliżył się do niego jakiś młody człowiek, do­
był szabli i zadał mu kilka cięć śmiertelnych. 
Iman padł trupem na miejscu. Morderstwo to 
niesłychane i jedyne w swoim rodzaju przera­
ziło do tego stopnia zgromadzone tłumy, że 
w pierwszej chwili nikt nie pomyślał o po­
chwyceniu zbrodniarza, który, otarłszy o płaszcz 
skrwawioną szablę, opuścił najspokojniej świą­
tynię. Dopiero po ochłonięciu z pierwszego wra­
żenia, rzucono się za mordercą, schwytano go i 
oddano w ręce policyi. Na rozkaz sułtana zbro­
dniarz pod silną strażą został osadzony w Yildiz- 
Kiosku i zarządzono surowe śledztwo. Dzienni­
kom zakazano wspomnieć choćby słówkiem o 
tym wypadku, pomimo to wie o nim cały Kon­
stantynopol i o nim jedynie tutaj mówią. O po­
wodach tej niesłychanej zbrodDi trudno dowie­
dzieć się cokolwiek pewnego. Nie brak takich, 
którzy domyślają się motywów politycznych i 
zapewniają, że czyn ten softy wywołał ogromną 
panikę w pałacu sułtańskim. Są i tacy, którzy 
go uważają, za wypływ fanatycznego mistycyzmu. 
Według prastarej przepowiedni pomieniony me­
czet w r. 1300 (według kalendarza m*home- 
tańskiego) miał stać się widownią wielkiej zbro­
dni, poczem miałyby nastąpić ogromne prze­
wroty. Otóż, jak twierdzą zabobonni, softa speł­
nił pierwszą część przepowiedni, aby sprowa­
dzić ziszczenie się drugiej.

Przed sądem karnym w Odessie 
rozstrzygała się przed kilku dniami ciekawa 
sprawa kryminalna o sfałszowanie metryki u- 
rodzenia niejakiej Nadzisi Matkowskiej, w celu 
uzyskania w Warszawie milionowtgo spadku od 
hrabiego Komara i hrabiny Małachowskiej. 
Werdykt przysięgłych uznał oskarżonych Jaroc­
kiego i Duńskiego winnymi fałszerstwa i pod­
stępu, innych zaś pięciu oskarżonych uwolnił 
od odpowiedzialności. Sąd skazał Jarockiego na 
zesłanie do gubernii tomskiej, a Duńskiego do 
permskiej.

W Pompeji znowu w tych dniach 
wykopano ciekawe zabytki. Zatrudnieni przy 
kopaniu robotnicy natrafili napróżną na pozór ja ­
mę w ogrodzie jednego z domów, zasypanych po 
piołern wulkanicznym w roku 79 ery chrze- 
ściańskiej. Z wszelką ostrożnością wypełniono 
tę jamę płynnym gipsem, a po stężeniu i wy­
jęciu odlewu z tego przedwiekowego grobu po­
znano dopiero, iż jama zawierała zwłoki ludzkie 
W chwili, kiedy ustawał już grad kamieni w 
czasie katastrofy wulkanicznej, a zaczynał się 
duszący wyziewem siarki deszcz popiołu, szu­
kał w tej jamie schronienia mężczyzna, które­
mu snać już się nie powiodło dotrzeć z innymi 
uciekającymi do bramy, wiodącej do Stabii i 
nad morze. Umarł leżąc na plecach, z głową 
w tył nagiętą. Czaszka trupa zachowała się 
wybornie; lewa dłoń była cokolwiek podniesio­
na, palce jej napół zgięte; prawa zaś z zaci­
śniętą pięścią spoczywała na piersi. Człowiek 
ten trzymał zapewne w ręce dwa żelazne klucze 
które obok zwłok znaleziono . Ciało opasane było 
trzosem, jakiego Rzymia nie używali do przy­
trzymywania tuniki, a zarazem do przechowy­
wania pieniędzy.

Rada miasta, Lwowa.
( Posiedzenie z d. 22 lutego).

(L )  Przewodniczący dr. G n o i ń s k i .  
Radny dr. C i e s i e l s k i  interpeluje w spra­
wie rozkładu 5 i 3 procentowego podatku 
czynszowego na mieszkania i sklepy zajęte 
przez kupców, przedsiębiorców i t. p W e­
dług uchwały Rady miały* być pobierane te 
podatki według dwóch stop, tymczasem ma­
gistrat ściąga je  od kupców według jednej 
stopy i to wyższej.
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Dr. G n o i ń s k i  odpowiada, że zbada 

tę sprawę.
P. J a  e g  e r  m a n n  ponawia swoją in­

terpelację w sprawie wysłania urzędników 
W ydziału krajowego do załatwienia restan- 
cyj w biurach magistratu a dodatkowo za­
p ytu jem y magistrat w biurze IX  w miejsce 
emerytowanego radcy p. Romaszkana nie 
m ógł przeznaczyć jako zastępcę jednego z 
sekretarzy magistratu, lecz musiał na to 
m iejsce wyznaczyć jako szefa jednego z n iż­
szych ofieyałów ?

Dr. G n o i ń s k i  odpowiada, że jest to 
zarządzenie tymczasowe, chw ilow e; uzupeł­
niając zaś odpowiedź p. D ą b r o w s k i e g o ,  
daną już p. Jaegermannowi na interpeh cyę 
w sprawie urzędników W ydziału krajowego 
oświadcza, że magistrat tylko z w dzięczno­
ścią przyjął usługę W ydziału krajowego, któ­
ra ułatwi magistratowi szybkie wypracowa­
nie restancyj a gminy nie narazi na żadne 
koszta. Prosi nadto dr. Gnoiński pp. inter­
pelantów, aby interpelacyami swojemi nie 
wywoływali niechęp władz przełożonych.

P. J a e g e r m a n n  ponawia swoje za­
rzuty wrzekomego mięszania się władz w yż­
szych w sprawy miejskie i prosi p. przewo­
dniczącego o wyjaśnienia w sprawie prze­
granego niedawno w trybunale administra­
cyjnym  procesu z W ydziałem krajowym. 
Przy tej sposobności występuje m ówca prze­
ciw urzędnikowi W ydziału krajowego, który 
statut miejski w tej właśnie obecnie prze­
granej sprawie miał interpretować na nieko­
rzyść gminy. Porusza dalej p. Jaegermann 
kwestyę, kto jest obowiązany utrzymywać czy ­
stość wzdłuż torów kolei konnej ? Cytując 
jeden  ustęp kontraktu, stara się m ówca u- 
dowodnić, że obowiązek zmiatania i w yw o­
żenia śniegu z torów kolei konnej należy do 
towarzystwa tramwayowego, gdy tymczasem 
w praktyce codziennej obowiązek ten spada 
na gminę.

Dr. G n o i ń s k i  przyrzeka dać stoso­
wne wyjaśnienia.

Po dłuższej dyskusyi uchwaliła Rada 
folwark Zamarstynowski wydzierżawić na 12 
lat p. W ł. W i s ł o b o c k i e m u ;  najniższy 
czynsz wynosić będzie 1750, a najwyższy w 
ostatniem trzeckleciu 1900 złr.

Przystąpiono do obrad nad bużetem na 
r. 1883.

Dr. C i e s i e l s k i  przedłożył prelimi­
n a r z  r o z c h o d ó w .  Bez dyskusyi uchwa­
lono następujące rubryki: Reprezentacya
miejska 10.404 z ł.; płace i emolumenta u- 
rzędników magistratu 202.781 zł. Przy tej 
rubryce uchwalono rezolucyę wzywającą ma­
gistrat do przedłożenia wniosków w spra­
wie obsadzenia posady referenta statystycz­
nego. Zarząd dóbr miejskich 38.09 i zł. Z a ­
rząd realności miejskich 4.500 zł., podatki 
z dodatkami ekwiwalent z należytośei pra­
wnych 5.989 z ł . ; (rubryka ta zmniejszył* 
się w porównaniu z r. z. o 52.000 zł., a to 
wskutek zniesienia prawa propinacyi w m 
Lw ow ie). Zapomogi urzędników i służby 
1.400 z ł. ; wynagrodzenia za czynności szcze­
gólne 1.020 z ł.; pensje emerytów, wdów i 
sierót 35.051 z ł., prowizye i dary z łaski 
4.639 z ł . ;  koszta kancelaryjne 13.505 zł. 
Przy tej rubryce uchwalono między innemi 
rezolucyę, że celem zmniejszenia wydatków, 
powinno prezydyum magistratu zaprowadzić 
urzędowanie od godziny 8 z rana do 3 z 
południa; uchwalono również rezolucyę ":dą- 
żącą do wznowienia wydawnictwa Dziennika 
uchwal i rozporządzeń magidratu, kosztem 
200 zł. Policya m iejscowaj 40.341 zł. Przy 
tej rubryce uchwalouo kilka ważniejszych 
rezolucyj. Pierwsza z nich wzywa magistrat, 
aby udał się do ministerstwa spraw wewnę­
trznych z przedstawieniem, iż gmina nie­
słusznie opłaca wysokie emerytury pensyo- 
nowanyeh funkeyonaryuszów straży policyj­
n e j; w razie nieprzychylnej odpowiedzi, ma­
gistrat ma sprawę tę wnieść przed trybunał 
administracyjny. Dalsza rezolucya wzywa 
magistrat do  ̂wyjednania u Rządu, ażeby do 
straży policyjnej przyjmowano tylko ludzi 
uzdolnionych do takiej służby; wreszcie 
wzywa się magistrat, aby zestawił wykaz 
kosztów urządzania i utrzymania Straży po­
licyjnej na wypadek objęcia wszystkich agend 
policyi lokalnej w bezpośredni zarzad gminy. 
W  dalszych rezolucyach wzywa się m agi­
strat, aby do robót publicznych liczniej niż 
dotąd używał aresztantów. Na policyę sani 
tarna uchwalono 33.332 zł. Dalszy ciąg obrad 
nad budżetem odłożono do następnego po­
siedzenia.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Reforma Izby handlowo- 

przemysłowej.

( X )  Ministerstwo handlu przedłożyło 
wszystkim Izbom handlowo - przemysłowym : 
w  Austryi projekt nowej ordynacyi w ybor­
czej z wezwaniem, aby do końca lutego

sprawę tę przedyskutowały i własne projek­
ty do zatwierdzenia przedłożyły. Niedawno 
podaliśmy głów ne ustępy z projektu mini 
steryalnego i z reskryptu objaśniającego za­
sady przez ministerstwo przyjęte, więc obe­
cnie ograniczamy się do wiadomości o lo­
sach tej sprawy w lwowskiej Izbie handlo- 
wo-przem ysłowej. Zajm owała się nią kilka 
tygodni osobna komisya, a rezultatem tej 
pracy jest oryginalnie ułożony projekt ordy­
nacyi wyborczej, który wchodzi na porządek 
dzienny dzisiejszego pełnego posiedzenia 
Izby. W  Izbie rzecz zapewne nie natrafi na 
op ozy c ję , gdyż przedmiot ten wskutek ini- 
cyatywy p. W ładysława Gubrynowicza już 
od sześciu lat stoi niejako na porządku 
dziennym. Elaborat komisyjny, odpowiadają­
cy życzeniom , jakie Sejm krajowy wskutek 
petycji rękodzielników i przem ysłowców kil­
kakrotnie w osobnej uchwale sformułował, 
zawiera następujące postanowienia:

Izba handlowo-przem ysłowa składać się 
ma z 32 członków , podzielonych na dwie 
sekcye: handlową i przem ysłową, z których 
pierwsza liczyć będzie 17 a druga 15 człon ­
ków. Sprawy górnicze należeć będą do sek- 
cyi przem ysłowej, gdyż górnictwo nasze nie 
rozwinęło się jeszcze tak, aby w myśl re­
skryptu ministeryainego posiadało warunki 
stanowienia osobnej sekcyi. Z  32 członków 
Izby pewna część musi mieszkać we L w o­
wie, mianowicie 10 członków sekcyi bandlo 
wej (9 wybranych w pierwszym okręgu w y­
borczym i jeden z dziewiątego okręgu), oraz 
6 członków sekcyi przem ysłowej (trzej w y ­
brani w pierwszym okręgu wyborczym  i 
trzej z całego okręgu Izby).

Sekcja handlowa obejm uje: handel to­
warowy, handel księgarski z dziełami sztuki 
i muzyki oraz wypożyczalnie w tym dziale, 
handel pieniężny i efektami, interes spedy­
cyjny i komisowy oraz pośrednictwo han­
dlow e; oddziały pom ocnicze handlu (a jencje , 
biura komisowe i t. p .) ; zakłady bankowe i 
kredytowe, zakłady assckuracyjne, zakłady 
transportowe, hotele i restauracyc. Sekcya 
handlowa wybierana będzie przez dwa ciała 
wyborcze w dziewięciu okręgach wyborczych. 
Pierwsze ciało wybiera 16 członków, drugie 
tylko jednego. Do pierwszego ciała w ybor­
czego należą osoby trudniące się handlem, 
które tytułem podatku zarobkowego płacą 
rocznie  ̂ przynajmniej 8 zł. 40 ct., do dru­
giego ciała wyborczego należy reszta osób 
tej kategoryi, które uprawnione są do wy­
boru już na m ocy drugiego ustępu §. 7 usta­
wy z 29 czerwca 1868 r. o Izbach badlowych.

Sekcya przemysłowa obejm uje: górni­
ctwo i jego  industryę jako t o :  produkcje 
kruszców i towarów kruszcow ych, maszyn, 
narzędzi, przyrządów, instrumentów7 i środ­
ków transportowych, oraz części składowych 
tychże ; przemysł wyrobów7 kamieniarskich, 
glinianych, garncarskich, szklanych, dre­
wnianych, kościanych, kauczukowych, guta­
perkowych i innych z podobnego materyału, 
skórzanych, futrzanych, włosieiinych, z szer- 
ści, z pierza; przem ysł tkacki i tapicerski; 
przemysł w dziale ubrania i artykułów m o­
dnych; przem ysł papierowy; przemysł w 
dziale artykułów żywności i delikatesów; 
przemysł chemiczny, budowniczy, poligrafi­
czny i artystyczny. Także i ta sekcya wybiera 
w dw óch ciałach wyborczych ( ‘ 0 i 5 człon­
ków). Do pierwszego ciała wyborczego należą 
przemysłowcy, którzy od przemysłu swojego 
płaca rocznie tytułem podatku zarobkowego 
najmniej 42 zł., do drugiego ciała zaś prze­
m ysłowcy uprawnieni do wyboru już z mocy 
drugiego ustępu § 7 ustawy z 29 czerwca 
1868. W yborcy z kategoryi górniczej g ło ­
sują w jednem  i drugiem ciele, stosownie do 
wysokości opłacanej należytośei (m iarowego).

Projekt ordynacyi wylicza w końcu o- 
kręgi wyborcze. Jest ich dziewięć, mianowi­
c ie : i. Miasto L w ów  z powiatami polity­
cznymi Lwów i G ródek; 2. powiaty: Prze­
myśl, Jarosław, Mościska i Jaworów; 3. po­
wiaty : Stanisławów, Bohorodczany, Nadwór- 
na, Tłumacz i Buezacz; 4. powiaty: Stryj, 
Dolina, Kałusz i Ź ydaczów ; 5. powiaty: Sa­
nok, Lisko, Dobromil, Brzozów i K ro sn o ; 
6. powiaty: Sambor Śtaremiasto, Tur ta, Dro­
hobycz i R udki; 7 powiaty: Żółkiew , Sokal, 
Rawa i Cieszanów ; 8 powiaty : Kołomyja, 
lzby> ien^ a’ ®n*at-fn 1 Kossów; 9. okrąg całej

. v ‘sebcyi handlowej wybiera pierwsze 
ciało wyborcze w pierwszym okręgu wyborczym 
9 c-złonkow Izby, w dalszych siedmiu okręgach 
po jednym , a drugie ciało wyborcze wybiera 
w dziewiątym okręgu wyborczym jednego 
członka. Do sekcyi przemysłowej wybiera 
pierwsze ciało wyborcze w dziewiątym okrę­
gu wyborczym pięciu członków, drugie ciało 
wyborcze wybiera w pierwszym okręgu trzech 
członków, a w dalszych siedmiu po jednym

OSTATIIA POCZTA

W  I z b i e  d e p u t o w a n y c h  toczyła 
się wczoraj dalsza dyskusya ogólna nad u- 
stawą o podziale gruntów wspólnych. Ze stro­

ny Koła polskiego zabierali głos w tej spra­
wie deputowani J a w o r s k i  i dr. G r o ­
c h o l s k i .  Pierwszy, kwestyonował kompeten- 
cyę Rady państwa do rozstrzygania tego 
przedmiotu, drugi zaś wykazując, że wiele 
przepisów przedłożonej ustawy sprzeciwia się 
nabytym^ prawom krajowym G alicji, skutkiem 
czego nie można przyjąć jej bezwzględnie, 
postawił wniosek o odesłanie ustawy napo- 
wrót do kom isji. W yw ody dep. Jaworskiego 
odpierał p. m i n i s t e r  r o l n i c t w a  hr. 
F a l k ę n h a y n ,  podnosząc, że interes pu­
bliczny wymaga, aby ustawa jak najprędzej 
weszła w życie. Na zarzuty dep. dr. Gro­
cholskiego oświadczył reprezentant rządowy, 
radca dworu R i n a i d i n i ,  że rząd i kom i­
sya starały się nadać ustawie formę, która- 
by uwzględniła wszechstronnie miejscowe i 
krajowe stosunki. Ustawa zresztą zawiera 
liczne zmiany ogólnego kodeksu cywilnego, 
które dadzą się unorm ować jedynie w dro 
dze ustawy państwowej. Pu przemówieniu 
dr. Koppa i referenta wniosek dep. dr. G ro­
cholskiego o odesłanie ustawy napowrót do 
komisyi odrzuciła Izba 11" głosam i prze­
ciw 111 i uchwaliła otwarcie dyskusyi szcze­
gółow ej, której przebieg streszcza dzisiejsza 
depesza wiedeńska.

W edług in form acji P re,»e , wniesie rząd 
w tych dniach w Izbie deputowanych dwa 
przedłożenia, mianowicie o budowie i uru­
chomieniu kolei państwowej S t r y j - B e- 
s k i d y ,  celem połączenia jej z projektowaną 
linią węgierską Beskidy - Munkacz, i o prze­
dłużeniu  ̂ dalmatyńskiej linii państwowej 
S p 1 i t - S i w e r  i ch  do K n i n a  na granicy 
bośniackiej. Koszta pierwszej linii prelimi­
nowano na 7 milionów, drugiej na 2 '/2 do 3 
milionów złr. Na pokrycie wydatków połą­
czonych z pracami wstępuemi zażąda rząd 
już teraz kredytu dodatkowego w sumie
120.000 złr.

Dziennikom czeskim donoszą, że fe -  
r y e w i e 1 k a n o c n e  R a d y  p a ń s t w a  po­
trwają od 16 do 29 marca.

Presse zapisuje pogłoskę, obiegającą 
w kołach poselskich, że dep Li e n  b a  e h e  r 
zamierza wystąpić z kom isji dla sprawy 
dr. K a m i ń s k  i e g  o.

Zdaniem Kraus ZUj. pogłoska o zam­
knięciu s e j m u  p r u s k i e g o  przed W ielka­
nocą nie zdaje się być wiarogodną, gdyż 
według wszelkiego prawdopodobieństwa rząd 
będzie szukał sposobności do wniesienia 
w bieżącej sesyi kośeielno-politycznych przed­
łużeń.

Do Pol. Corr. telegrafują z Konstanty­
nopola, że na zapytanie W. Porty, czy g a ­
b i n e t  w i e d e ń s k i  zgodziłby się na ewen­
tualną nom inację dotychczasowego ambasa­
dora tureckiego w Berlinie, Sn ad  u l a h a  
b a s z y ,  a m b a s a d o r e m  w e  W i e d n i u ,  
nadeszła odpowiedź w duchu przychylnym

W edług depeszy paryskiej Koln. Ztg, 
n o w y  g a b i n e t  ze znanych już osobistości 
złożony miał już wczoraj przedstawić się 
gremialnie w pałacu elizejskim. Nowi mini­
strowie rozpoczęli naradę nad programem, 
który w głów nych zarysach ma zapowiadać 
więcej stanowczą i gorliwszą działalność 
rządu, niedopuszczanie wniosków, które nie 
prowadzą do niczego a wzniecają jedynie za­
targi między senatem a Izbą deputowanych 
Równocześnie oświadczyć się raa rząd prze­
c i w re w izy i konstytucji. Przeciwko książę­
tom ma być zastosowane prawo z r. 1834.

Skrajna lewica Izby deputowanych u- 
chwaliła niezwłocznie po przedstawieniu się 
ministerstwa zażądać, ażeby na porządek 
dzienny wzięto wnioski Barodeta i Andrieux
0 rewizyi konstytucyi.

Adres paryskich kupców i przem ysłow­
ców wyw ołał kilka innych adresów7. Prezy­
dent Grevy nie m ógł przyjąć delegacji w y­
słanej przez izby robotnicze i drugiego ad­
resu , "pochodzącego od stanu rolniczego, k tó­
ry się uskarża na złe żniwa, na słaby odbyt
1 na wielki przywóz produktów rolnych z 
zagranicy.

W sali Rivoli odbyło się zapowiadane 
zgromadzenie najskrajniejszych żywiołów Pa 
ryża, na którem oprócz innych wielu n ied o ­
rzeczności radzono o potrzebie gilotyny na 
przeciwników republiki i pretendentów, o u- 
zbrojeniu obywateli, o gwardyi, o zniesieniu 
senatu i t. p.

Rumuńscy studenci w Paryżu zabawili 
się w polityków i z powodu konferencji du- 
najskiej wręczyli deputowanemu Clemenceau 
memoryał o naruszeniu praw rumuńskich.

Standard tw ierdzi, że G l a d s t o n e  
przedłuża swój pobyt wT Cannes nie tyle z 
konieczności, ile raczej dlatego, ażeby nie 
był zmuszony występować w parlamencie z

obroną projsktu, zmieniającego przysięgę par­
lamentarną.

Cała prasa angielska w7zywa ponownie 
P a r n e l l a ,  ażeby wyjaśnił swój stosunek 
do l i g i i  a g r a r y j y j n e j  i innych taj­
nych stowarzyszeń. W izbie gmin panuje 
powszechne oburzenie na stronnictwo Par 
nella, wielu deputowanych obwinia je o spól- 
nictwo z fenianami.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeil, 22 lutego. W Izbie de­

putowanych w rozprawie nad proje­
ktem u s t a w y  k o m a s a c y j n e j  prze­
mawiali jeszcze dr. Kopp i sprawo­
zdawca za projektem. W n i o s e k  p . 
G r o c h o l s k i e g o ,  aby projekt ode­
słano napowrót do komisyi, u c h y l o ­
n y  został 119 głosami przeciw 111, 
a Izba przystąpiła do rozprawy szcze­
gółowej i u c h y l i ł a  p o p r a w k i  p. 
M a d e j s k i e g o  do §§. 1,2 i 15, ma­
jące na celu rozszerzenie kompetencyi 
ustawodawstwa krajowego, a wzglę­
dnie wyjęcia Galicyi z pod ustawy. 
Po przemówieniach pp. Granitseha, 
Koppa, K o w a l s k i e g o  i sprawozda­
wcy za projektem, przyjęto §§. 1— 10 
bez zmiany.

Berlin, 22 lutego. W rozprawie 
nad budżetem wyznań Windthorst za­
rzucił rządowi, że nie traktuje na se- 
ryo r o k o w a ń  u g o d o w y c h  z Wa-  
t y k a n e  m, chociaż cesarz życzy so­
bie pokoju. Mówca żąda poddania szkół 
pod nadzór kościelny. Minister wy­
znań odparł zarzuty i oświadczył, że 
nie występuje przeciw szkole chrze- 
ściańskiej, lecz tylko pragnie ustrzedz 
szkoły od pewnych wpływów.

Paryż, 22 lutego. Ogłoszony w 
Izbie p r o g r a m  n o w e g o  g a b i n e ­
tu zapowiada wykonanie ustawy z r. 
1834 i usunięcie książąt ze służby 
wojskowej. Na razie nie pozostaje nic 
więcej do uczynienia, gdyż republika 
nie znajduje się w niebezpieczeństwie. 
Jeżeliby spostrzeżone zostały spiski, 
republika znajdzie siłę w swojem wyż- 
szem prawie, w determinacyi tych, 
którzy za jej losy są odpowiedzialni i 
w współdziałaniu wszystkich, którzy ja 
założyli. Dalej obejmuje program: środ­
ki zaradcze przeciw publicznym ogło­
szeniom i plakatom, reformę stanu sę­
dziowskiego i armii, ustawę przeciw 
recydywistom, ustawę o syndykacie 
przemysłowym, organizaeyę protekto­
ratu nad Tunisem z redukcyą cięża­
rów, przestrzeganie polityki pokojowej 
na zewnątrz z warowaniem interesów 
i moralnej powagi Francyi, utrwale­
nie rządów wobec fakcyj i ustalenie 
administracyi, a w konsekwencyi i re­
publiki parlamentarnej, opartej na zdro­
wym zmyśle politycznym, pracy i po­
stępie.

Bonapartysta J o l l i b o i s  chce 
interpelować rząd w sprawie progra­
mu^ Rozprawę oznaczono na piątek. 
L a  i san t cofa interpelacyę o środ­
kach przeciw pretendentom. Książę 
L e o n  podnosi tę interpelacyę. Bona­
partysta P r a x  P a r i s  zaznaczając, że 
w programie nie ma wzmianki o r e ­
w i z y i  k o n s t y t u c y i ,  wnosi projekt 
rewizyi. G i r a r d  zdaje sprawę z wnio­
sku Barodeta i Andrieuxa o rewizyi 
konstytucyi. Uchwalono 320 głosami 
przeciw 170  ̂ interpelacyę ks. Leona w 
sobotę wziąć na porządek dzienny.

icdcil, 23 lutego. (Tel. pryw.) 
Dr. K a m i ń s k i zacytowany został na 
dzisiaj przed południem p r z e d  s ę ­
d z i e g o  ś l e d c z e g o .

Petersburg, 23 lutego. Dziś
odbywa się przed pałacem zimowym 
p a r a d a  w s z y s t k i c h  w o j s k ,  sto- 
jącyeh załogą w  Petersburgu i jego 
okolicach.

 ̂ Paryż , 23 lutego. (Tel. pryw.) 
N o w y  g a b i n e t  przyjęty został przez 
organa unii republikańskiej nadzwy-
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czaj przychylnie. Voltaire grozi już 
dzisiaj rozwiązaniem Izb y , gdyby 
chciała sprowadzić upadek tego gabi­
netu. Radykalne pisma przyjęły nato­
miast nowe ministerstwo niechętnie i 
z niedowierzaniem. Jusłice, organ dep. 
Clemenceau , powiada , że nie należy 
się łudzić: nowy rząd jest rządem 
oporu przeciw postępowi.

Rzym, 23 lutego. W procesie 
o demonstracyjne odsłonięcie b i u s t u  
O b e r d a n k a  akta śledcze odesłano 
prokuratoryi. Piętnastu oskarżonych 
stoi pod oskarżeniem zbrodni według 
artykułu 174 kodeksu karnego. (Arty­
kuł ten mówi o narażeniu kraju na 
niebezpieczeństwo wojny).

Londyn, 23 lutego. Generał M a- 
c a d a r v i s ,  bawiący obecnie w Pa­
ryżu, podany w podejrzenie, jakoby 
miał być owym tajemniczym Numerem 
Pierwszym, który kieruje s p i s k i e m  
f e n i a r i s k i i n ,  odpiera z oburzeniem 
tę nikczemną potwarz i oświadcza, że 
prosił ambasadę angielską o wytocze­
nie śledztwa i wykrycie źródła tak 
niegodnego posądzenia

W Izbie niższej 1'itzmaurice od­
powiada na zapytanie, że propozycye 
w sprawie k a n a ł u  S u e z k i e g o  zna­
lazły przychylne przyjęcie. Sułtan nie 
jest materyalnie interesowany w że­
gludze na kanale.

W dalszym ciągu rozpraw adre­
sowych broni F o r s t e r  swojej admi­
nistracji i uderza na Parnella. Dep. 
0 ’Kelly, który mimo napomnień cią­
gle przerywał mówcy, został większo­
ścią 305 głosów przeciw 20 suspen- 
dowany w funkcyi poselskiej.

Madryt, 23 lutego. Według do­
niesień z Manilli parowiec, utrzymu­
jący komunikacyę z wyspami filipiń- 
skiemi, w y l e c i a ł  w p o w i e t r z e .  
St o  o s ó b  z g i n ę ł o .

Rzym, 23 lutego. Do Ag. Stefa- 
niego donoszą z Tripolisu, że na rozkaz 
sułtana g u b e r n a t o r  tamtejszy z ł o ­
ż y ł  u r z ę d o w ą  w i z y t ę  k o n s u l o ­
w i  w ł o s k i e m u  i wyraził mu żywe 
ubolewanie z powodu ostatnich w y­
padków. Załatwienie zatargu wywo­
łało ogólną radość w kołach miejsco­
wej włoskiej kolonji.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń  , 22 lutego 3 88S , godzina 1, 

min. 40. Losy kredytowe 170'75, Węg. akcje 
kredyt. 306’— , Akcye anglo-austr. 121.50, Akcye 
banku Union 118’75, Akcye kolei Karola L u ­
dwika 309'50, Akcye kolei północnej 274- 
Akcye kolei południowej 143-10, Akcye kolei 
Alfold. 170 50, Akcye kolei Elżbiety 213 25. 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej !71"25 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 184-50,

Wiedeńskie losy 3 25"50, Akcye kolei Rudolfa 
— ■— , Akcye kolei Albrechta — . — , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 94 ’50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 98"20, Losy regulacy 
Cisy 110 '— , Losy tureckie 2 6 '— , Węgierska 
renta 120*— , Akcye banku związkowego 113*30, 
Akcye banku obrotowego — ' — , Akcye kolei wę­
giersko-galicyjskiej — "— Akcye kolei państwo­
we --------, Rubel papierowy 1‘ l i t ‘/3, Węgierskie
losy 117- — , Marka niemiecka — . — , Usposo­
bienie wzmocnione.

W i e d e ń ,  22 lutego 1883, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 3 0 4 '— , Anglo-Austr. 
— •— , Akcye banku Union — ■ — , Kolej Karola 
Lud. 309' — , Południowa — • — . Renta papierowa 
7 8 '2 *1. Galicyjskie listy zastawne 101'  — , Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne— ' — .G alicyj­
ski bank rustykalny 99 50, Losy z roku 1860
— -— , ISlapoleondor 9"50— , Rubel pap. — ‘ — , 
Usposobienie —

Wiedeń, 23 lutego 1883, godzina 10. 
min. 30. Akcye kredytowe 3 0 4 '— Anglo-Austr. 
121'—  Unionbank 118 50, Kolej Karola Ludw. 
309 75, Południowa 1.4-2" 1 0 , Renta papierowa
— •— , Galicyjskie listy zastawne . — , Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — " — , Galicyj­
ski bank rustykalny — •— , Losy z roku 1850 
— •— , Napoleondor 9 5 0 — . Rubel papierowy 
]"1 9 s/4 Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 22 lutego. 
W i e d e ń :  Pszenica za 10* * kilogram. !0- do 
11*—  zł., żyto — ' — do — ' — zł., jęczmień 
— • do — "— zł. kukurudza — "— do — • — 
zł., owies — "— do — "— zł., okowita per 
*0.000 liter procent 3 1'75 d o 3 2 '— zł. B u d a -  
P e s z t :  Pszenica lOOkiiogr. (na wiosuę) 9.50 
do 9 53 zł., rzepak (sierpień — wrzesień — . 
do 13 88 zł. B e r l i n .  Pszenica żółta (maj — 
•zerwiee) ) 84■— m , żyto — " m ., spiritus 
52'25, olej rzepakowy 78 '50  m. S z c z e c i n  
Pszenica — • — , rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 59 '50 fr., olej rzepakowy 107 '— fr., 
spiritus — ' — fr. W r o c ł a w :  Pszenica — "—  
żyto -• — , owies — — , spiritus — *— , kuku­
rudza K o l o n i a :  Pszenica— - —

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 
min. 20 pociąg omnibusowy; wieczór o 
godz. 8 min 20 pociąg mięszany.

Z  P o d w o ło c z y s k  : na dworzec główny lwow­
ski, o godz 10 min 32 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min 50 rano i o 
godz 4 min 12 po południu ociąg mię­
szany,

Z Podwołoczysk: na dworzec w Podzam­
czu o godz 10 min. 20 wieczór pociąg
pospieszny; o godz 
godz. 3 min 39 
mięszany

3 min. 13 rano i o 
po południu pociąg

Odpowiedzialny redaktor Władysław Koziński

Pociągi kolejowe 
O d c h o d z ą  z e  L w e w a

(podług zegaru lwowskiego).
Do Krakowa: o godz. 10 min 50 prze- 

półnoeą pociąg pospieszny, o godz. 4 
miu. 53 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk : z dworca w Pod­
zamcza, o gnd* 6 min, iO rano po­
ciąg pospieszny, o godz 12 in m 52 po 
południu i o godz. 11 min. 1 wieczór 
pociąg mięszauy.

Do Czcrniowiec: o godz 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 10 
po południu i o godz. 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.
P r a y c b o d s ą  d o  L w o w a .

(podłot  zegaru lwowskiego)
Z Krakowa! 4 g°dz 5 min. 40 rano po­

ciąg pospieszny ; o godz 9 miu. 27 wie­
czór pociąg osobowy ; o godz. 1 i min. 
20 przed południem mięszauv

Z Czerniowiee: o godz. 10 min 0 wieczó. 
pociąg pospieszny : o godz. 4 min. 
rano i o g c !z. 3 miu. 52 po południu 
pociąg mięszany,  __

P r z y j e c h a l i  d o  l . w o w o
dniu. 23 lutego 1883.
H o t e l  £ n r o ; i e j s k i .

Pp. K. Jaworski z Ostrowczyka. A. Fa­
liszewski z Skrzyszowa. S. Białoskórski ze Staj. 
T Kozakiewicz i  Lubzina. O. Heindricha N ie­
miec M. Singer z Wiednia.

H o t e l  l iA n g a .
Pp. A. Głogowski z Rossyi. J. Piwir'i9ki 

z Kossyi. A. Deiiuowski z Tarnopolu. N Au 
sterlitz z Wiednia. E. Charlamb z Rossyi W. 
Becker z Wiednia.

H o t e l  C U o r g e a .
Pp. Ks. A. Lubomirski z Miźyń- a S. hr. 

Tarnowski z Sniatynki J. br. Romaszkan z 
Horodeuki. R. Morawski z Saruek. O. Sozański 
z Kornalowic, H. Kie'akowski z Krakowa. A. 
Kruger z Berlina. M. Philipp z Wiednia. 

H o t e l  W a r s z a w s k i .
Pp. Z. Jaroszyński z Błuinik K. Ko­

rzeniowski z Rumunii T. Knoll z Rossyi. K. 
Jakubowski z Złoczowa. Fucha z Drohowyża.

H o t e l  A n g i e l s k i .
Pp. Dr J. Orzeehowicz z Kaluikowa. T( 

Niementowski z Żółkwi. J. Rudawski z Potoka. 
K. Fłęboeki z Krakowa. T. Kiełbiński z Pac- 
kowie. W. Pelz z Olejowa.

W y k a z  o s ó b  z m a r ł y c h .
od 21 do 31 grudnia 1882 roku
Streicher Minde!, córka krawca, I. 6, na 

ospę —  Chrzanowski Mieczysław, urzędnik 
Wydziału krajowego, 1. 45, na suchoty. —  Wa- 
syanowicz Michalina, córka rewidenta rachun­
kowego, i 22. na suchoty. —- Richer Marya, 
córka sługi, 1 2 1/ , , na ospę — Folmer Filip, 
sługa, l. 18, ua tspę. —  Jelinek Franciszek 
komisarz magistratu, 1. 55, na apopleksję m ó­
zgu, —  Romanowska Marya, córka kucharki,
I 3, na ospę —  Mayer Augustyn, strażnik 
akcyzowy, i 45, na udar mózgu —  Lachów 
ski Józef, baz zatrudnienia, i 1.9, na ospę —  
Piotrowska Marya, żona cukiernika, 1. 27, na 
gruźlicę płuc —  Kober Rudolf, syn właśc. do­
mu, 1. 8, na odrę —  Rozkoszny Emil urzę­
dnik asekuracyjny, I. 24, na porażenie. — 
Kraus Karolina, córka stolarza, 1 3, na pło­
nicę. — Nowak Józefa, córka koncepisty, 1. i, 
ua płonicę Kupfsr Feiga córka introliga­
tora, 1. 5, na płouicę. —  Lowenherz Salamon, 
syn handlarza, 1“ 13, na płonicę. —  Bracha­
czek Karolina, żona urzędnika, 1. 45, na choro­
bę Brygtha —  Betlejska Filomena, córka eze 
ladnika krawieckiego, 1 8, na dławiec.
W ach. Ul Marya, córka krawca, 1. 2, na d ław ił’ 
—  Kunzelałan Julja, córka zarobnicy, 1 S, na 
odrę. —  Piotrowska Antonina, córka urzędni­
ka, 1. 1, ua padaczkę. — Pop* Reisla córka 
właś. domu, 1 2, na ospę. —  Waniak Zofia, 
córka gospodarza, 1. 16. na ospę — Głowa
Katarzyna, przy rodzicach, 1. 1, na ospę. —

Hermansdorf Józefa, wdowa po urzędniku 1. 
65, na raka piersiowego. —  Germak Józef, 
zarobnik, i. 18, na ospę. —  Gługowski Le - 
pold, syn powroźnika, i. 8, na błonicę —  
Skowrońska Ludwika, córka zarobnika 1. 9, 
na ospę. —  Kostkiewic. Ka»i ii, córka ku­
charza, 1. 3/12, na ospę. =  Prokopowicz Lud­
wik, syn szewca, 1, 6/13, na ospę. —  Węgrzy­
nowicz Emilia, oórka oficjała, 1. i, na charła­
ctwo. — .Jasiński Stanisław, syn komisarza, 
1. 1 na wodogłowie —  Kuczkowski Stanisław 
syn Gzel. szewskiego, i. 4 1/Jł na ospę. - -  Ger­
mak Antoni, murarz, 1. 15, na ospę —  K u ­
bicki Józef, syn łarobnika, 1. 2, na ospę. —  
Lihr Marya córka sługi kolejowego, 1. 6/la , 
na błoniawę. —  Jarolim Wacław, syn rzeźui- 
ka, I 4, na dławiec — Semler Michał, z za ­
kładu sierót 1. 8, na ospę — Derzmauek K n -  
styna, żona respieyenta, 1. 52, na zapalenie 
płuc. -  - Romska Marya, żona stolarza, i. 3W, 
na gruźlicę płuc —  Wilder Beri, syn czelad 
krawieckiego, I. 5, aa dławiec. —  Szelewa 
Katarzyna, żona lokaja, 1. 32, na ospę. — 
Dworski Kazimierz, uczeń ogroduicki, 1. 24, 
na rupnicę —  Sydorowicz Michalina, przy ro­
dzicach, 1. 3, na ospę. — Ryszawski Leonard, 
syn woźnego, 1. 8, na płouicę. —  Knapp Grze­
gorz. pomocnik drukarski, 1 .32 , nagle. — R - 
sin Aron, listonosz, 1. 62, na nieżytowe zapa­
lenie. —  Betlej+i Józef, syn czeladnika kra- 
wieek ego, 1 4, na płonicę. —  Pappee Karoli 
na, żona radcy rachunkowego, 1 57. na sucho­
ty płuc. —  Masetko Stanisław, syn właśc. do­
mu, 1, 7/la na ospę. —  Himel Izaak, syn kra­
marza, 1. 9|la, na ospę. — Brzozowska Julja, 
córka sługi, 1. 2. na błonicę.

Lwów, dnia 2 stycznia 1883. 
Spostrzeżenia m eteorologiczne.

(Z obserwatorynm e. k. Uniwersytetu w* Lwowie-) 
z dnia 23 lutego 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 739.06mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy -f- 3.4°0. Psychrometr wilgotny -f- 2 6*1' . 
Prężność pary 5 1  mm. W ilgoć 87°/0. Zachiuurzeire 
9 Wiatr NW2 Ozon 9.

Temperatura powietrza -f- 2.7'’R.
Barometr opada.

Sun barometru nad poziom morza 765.16rnm.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
k. Szkoły politechnicznej we 
Lwowie.)

X -  41°4U
Dla 24 lutego

(Z  obserwatoryum c.

f  -  49°50 ’ w. — 340“  ,5

E. —  13™ *'6,s07. 0 e  =—221* 15'” 49 ,»„.
Zachód słońca 23go lutego oh 2ym.,5.; wschód 0 18h. 

5bm., 5.

22 lutego 1S83. 2Ł 9h 1 9 ”
Stan b arom etru  w  m ilim e tr . 738,66 737. 734..,,
Stan termometru suchego 

w st. Cels. +  1 -s +  2 „ +  3 „
Stan termometru wilgotnego 

w «t. Cels. +  * 0 + l , i +  3-e
Prężność pary w powietrzu 

w milimetr. 5,o 5,o 5 0

W ilgotność powietrza wzglę­
d n a  w •/„. 95 94 90

Stan nieba. 10 10 1 0

Kierunek wiatru. wew. WSW. wn.
Moe wiatru 2 3 3
i l ośó opadu mierzona o 24 2,0m“ . śnieg i deszcz.
Najwyższa temperatura w eiągu dnia, odezytana 
o9k.  +  2,,

Najniższa temperatura w siągn dnia , odaijtaua
o 9k' -  2 „ .__________________

Cennik lwowskiej Izby handlowej i p-zem yałow ej.
Lwów dnia 22 lutego 1883.

1 . A A e y e  za sztuk#.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. g 
Kol. lwow.-czer.-jas. p o200zł. w. a. g- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  Ł ł " ; t .  K a n t. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a.

v n 4 pr. w. a. tf* n n -  r 1 £>„ „ o pr. okr«iowe
Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. ioe 411/* i. 3
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a. -
a 5 pr. w. a. wy- |

losowane z 10 pr. premią . . jjj
Listy dłużne g. Z . kr.wł. 6 pr. w. a. s

„ „ » » » 5 Pr - w’ M
8 .  L is t y  d łu ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat-

4 .  O b l l g i  za 100 zł.
Iudemniz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego li proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 0 pr. w. a.

5 .  ItOmy miasta Krakowa
„ Stanisławowa .

« .  M o u e iy .
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski 
Napoleondor . . .
Półimperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny . . .

n * papierowy .
100 marek niemieckich .
Srebro. . . .  . .
Kupony w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. c-t. złr. ct.

305 50 
170 -  
304 50 
250 —

308 bO 
173 — 
308 50 
255 —

97 75 98 75
89 50 91 - -
97 75 98 75
86 7.5 88 -

LOO 6« 101 60
96 75 97 75

99 75 100 75
100 - 102 —

94 96 -

97 65 '8 90

100 101 50
1.01 — 103 —

18 - 20 -

5 53 5 63
5 56 5 66
9 44 9 54
9 72 0 83
1 55 1 65

1 1 8 - 120—
58 25 59 -

— — — —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 20 lutego 1883

1 . D ł u g  p a d s t w a .  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad , . . 78.20
luty-sierpień . _.......................................78.30

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec 78.65
kw iecień-październik ........................... 7S.,;5

Losy z roku 1854 po 250 zł. ui.k.4pr. 118.50 
„ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 130.50
_ 1860 po 100 zł. 5 pr. 137.—
' 1864 po 100 zł. 1 7 0 .-

” „ 1864 po 50 zł. . . 1,70.75
Reuty Com. po 43 lir austr. . 37.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc.............................................. 147.— 147.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 188'i 5 pr. — .-—
Reutz papierowa 5“/0 z r. 1881 . . 92.90
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 97 —*

78.35
78.35

78.80
78.80 

113.— 
13o.90 
138.— 
170 25 
171.50
3 9 -

93.05
97.11

3. O b l ig a e y e  iudemu. 5 pr. (za loo zł. m. k.)

Czech . . 
Bukowiuy . 
Galicyi . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Wegier

106.— 107.—
95.75
98. - 

1 0 5 .-  
97-85
98.75

9 7.50 
98.60 

106.50 
98.55 
99.25

:t A k c y e *
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 1 1 ' 0 119.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 291-60 297.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 870.— 375,— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — •—  — •—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr,— .—  — •—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —. — — -— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr................................... — .— — —
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 830.— 842.— 
Kol. Albrechta a 20 j zł. w srebrze . —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. in. 608.— 610.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po żoO zł. m 211.— 211.50
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. — .— — .—
Północna kolei po 1000 złr. u>. k. ;730 2740 ■—

płaeą żądają
Koi Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 306 50 307 — 
Lwow.-Cz ru. kolej po200 zł. wa. w sr 171.— 171.7.5 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. in. k. 335.— 335.50 
Pułud. kol. państw, p o 200 złr. w. a. U l 20 141.50
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze 163.— 163.50

4 .  b i g t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galie.yi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. 95.35 V5.75 
,  „  ̂ n premiowe po 3“/, 9 /.50  98 —

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 13 1.6 pr. 107.— 103.— 
n n w 20 1. 7pr. 105.50 106.50

„ „ „ * w 361. 5V,pr. .— — .—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. 9n .— 91.— 

„ „ po 5 proet. . :>8.— 98.50
„ po 5 proet. w 

3'’  latach zwrotne . . 98.— 98.50
Gal. bauku hip. po 6 proc. . 100.60 101 —
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 99 60 100.10 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr, . 101.—- 101.15
W ęg. Tow. ziem. akc. po 51/, proc. ------- — .—

„ Zakł. kr. zimna, po 5 '/, proc. 101 25 102 —

5 . O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

.»0 93.80 

.75

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. vr. a. 93. 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 3l»0 zł. 5 proc. w srebrze . 92 25
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 104.75

„ po 100 zł. w. a. . . . 100.50
Kol. gal. Kar. Lud.

po 4%  pr.
Koi. Lwow.-Czer.-Ja.ss. HI. emis. a 

złr 5 proc. w srebrze z 
i 
z 
z

104 
. . 100 . 

z r. 1881
98 

300
r. 1865 
r. 1867 
r. 1868 

1872

92.' 
105. -  
1' 1.50

0 98.75

93,
98
93
92
91

25
,.25
50

40

.75
75

50
.60Weg. gal. kol. » 200 zł. 5 pr. w. »

A. L a n y .
Inst. kr. dla hau. i pr. po 1.00 zł. w. i  170.50 171—* 
f Jarego pa 40 zł. m k. . , 37.50 38.25
fo < ,  żogl. par. oa D u.:vn po 100zł m. k. 108 75 109 50

Keg)evieh* po 10 «ł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a. 
Potrczka mi*«ta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po +0 zł. m. k.......................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . , . .
Salina po 40 zł. m. k...........................
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

_ „ po 50. zł. w. a.
Waldsteiua po 20 zł. m. k. 
Windisehgratza po 20 zł. m. k.

.-płirą żądają
19.50
18.60
23.25
39.—
36.40

20.50
19.—
23-75

3680

20.50 — 
■51.—  7 3 . -
45.25 45.50 

) 22.50 23.50
127.—  127.50

28.25 29^— 
36 50 37.25

119.75 l z O . -
47.50 - - 47.55 —

5.65 — 5.67 —
5.63.— 5.65 -

9.41 50 9.50 40
9.76 — 9.78 -

7 . W e k s l e (aa 3 miesiące;
Augsburg na 100 zł. w. r>. n. . —
Berlin za 100 mark w. p. l .
Frankfurt za .100 marb w. p a. —
Hamburg za 100 marli w. p. u. —
Londyn za 10 ft. szt,.
Paryż za 100 fr. . .

K u r s  z ł o t a
Dukat eesarski men.

„ pełnej waci 
Korona 
20-frankówka
Rossyjski imperyał
Talar związkowy .
Srebro • . — ------  — .

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 23 lutego .1883 
Jednolity dłue państwa w banknotach 

n n n w *rebrze 
Renta w złocie . . .
57„ austr. renta mareowa .
Akcye banku wiedeńskiego 

„ ,  kredytowego .
Londyn . . .  ,
Srehro 
Napoleondor 
Dukat cesarski men.
' -'O marek nie^deeMeis

zł. Cl.
78 20
78 65
07 ■50
V2Q -rll

90

30-i 40
119 80

9 49‘ /«
5 dó

58 55



Licytacye.
L. 6780. (1186 2— 8)

Dnia 27 lutego 1883 o godzinie 9 ra­
no odbędzie się w tutejszym sądzie przym u­
sowa sprzedaż realności 1. k. 183 w Skolem, 
Mikołaja Cohły własnej, na zaspokojenie pre­
ten sji 406 złr w a. z pn.

Oena kupna 1 581 złr. 30 et.
Wadyum 158 złr
Na tym terminie i niżej ceny kupna 

realność powyższa sprzedaną zostanie.
Skole, dnia 3 stycznia 1883.

L. 5823. (1204 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w W ojniczu ogła ­

sza niniejszem, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Józefa Paciorka w kwocie 50 zł. 
z pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż gruntów 1. k. 829, 840, 846 i 1452|2 
oznaczonych wyk hip. 1. 247 księgi grunto­
wej gminy miasta W ojnicza objętych, Kata­
rzyny Staszewskiej względnie tejże przez ku­
ratora Józefa Twardowskiego zastępowanej 
właśnych w trzech terminach m ianowicie d. 
12 marca, 16 kwietnia i 28 maja 1883 każdym 
razem o godz. 11 przed południem w tutej­
szym gmachu sądowym.

Za cenę wywołania powyższych grun­
tów ustanawia się cenę szacunkową w kw o­
cie 256 złr. w. a.

Każdy chęć kupna mający ma złożyć 
przed licytacyą jako zakład kwotą 25 złr, 

Reszta warunków licytacyjnyjnych i akt 
oszacowania można w tut. sądowej registra- 
turze przejrzeć, a o objętości powyższych grun­
tów z księgi gruntowej się przekonać. 

W ojnicz, d 30 grudnia 1882 r.

Mehrera, Nachmana Mehrera jako opiekuna | 
małoletnich Gabryela i Basi Mehrerów, dra 1 
Waleryana W eygarta, Henryka Hićkiewicza, i 
Chaima Steigelfesta, Teofila Kopestyńskiego 
do rąk kuratora Justyna Malanowskiego, Se- ' 
nia Iwanczuka, firmę Grabscheid & Maneles, 
Adelę Menkes, wreszcie wszystkich tych j 
wierzycieli hipotecznych, którymby uchwała I 
niniejsza albo wczas albo wcale doręczoną ; 
być nie mogła, lub którzyby do tabuli po I 
dniu 27go października 1882 weszli przez 1 
ustanowionego kuratora adw. dra B udzy- ! 
nowskiego ze zastępstwem adw. dra Ehr- 
licha i przez edykta.

Sambor, 12go grudnia 1882.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Sieczkowskiego.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 17 stycznia 1883.

L. 4719. (978 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k uprzyw. 

Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciw Maryannie z Halbinów L i­
pnickiej o 250 zł. z pn. odbędzie się w dniu 
J5 marca 1883 o godz. 10 rano w budynKu 
sądowym przymusowa sprzedaż posiadłości 
wyk hip. 21 ks. gr. dla gminy Pogorzyce 
objętej.

Cena szacunkowa 500 zł. wadyum 50 zł. 
jednak posiadłość ta i niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną być może.

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, 27 grudnia 1882.

L. 1045. (1183 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Drohobyczu w 

sprawie egzekucyjnej masy spadkowej ś. p. 
Maryi Diehi tudzież Rudolfa D iehl L eo­
polda Diehl przeciw Janowi Kapko pto 2400 
złr. w. a. z pn ogłasza, iż licytacya realno­
ści dłużnika pod 1 k. '65  w Drohobyczu 
położonej odbędzie się w dniach 15go m a r a  
1883 i i6  kwietnia 1883 zawsze o godzinie 
10 przed południem w B. N. 6 tutejszego 
c. k. sądu powiatowego.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
kwotę 3 490 złr. 25 ct. w. a , a wadyum 
kwotę 349 złr 2 ct. w. a

W powyższych terminach zostanie ta 
raalność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną. s

Do ułożenia ułatwiających warunków 
licytacyjnych ustanowiono termin na dzień 
17 kwietnia 1883 godzinę 10 rano B. N. YI.

Kuratorem nieznanych wierzycieli, jest 
adw. W olski w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- , 
szacowania i wyciąg hipoteczny sprzedać się 
mającej realności, można przejrzeć lub odpi­
sać w tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy,
Drohobycz, 2 lutego 1883.

L. 3511. (1001 2— 3)
Sąd tutejszy oznajmia, że 16go marca 

1883, o godzinie 10 rano odbędzie licytacyę 
przymusową realności pod 1. 482 w Grzy­
małowie na rzecz Chaje Gruberg celem za­
spokojenia kwoty 168 zł. w. a., na którym 
realność ta i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa 200 zł. w. a W a­
dyum 20 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze. O. k. sąd powiatowy

Grzymałów, dnia 31 grudnia 1882.

L. 16815. (976 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach roz­

pisuje trzeci termin przymusowej licytacyi 
realności wykazu hipotecznego 18 gminy 
Starebrody ś! p. Michła Czarnieckiego w ła­
snych, celem ściągnięcia sumy 1500 zł. w. 
a. na rzecz Szulima i Isachim a Fischlen- 
holzów na dzień 19 marca 1883 na 10 g o ­
dzinę z rana w B. Nr. 2.

Cenę wywołania i szacunkowa 4306 zł. 
70 ct. Wadyum 431 zł. gotówką.

Realności te zostaną za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedane.

Kuratorem dla wierzycieli którzy po 
30 października 1881 do tabuli weszli, lub 
którym uchwały nie mogą być doręczone u- 
stanawiam dr. Jana Kurysia w Brodach.

Brody, 20 grudnia 1882.

L. 13928. (458 2 — 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Eizyka Grabscheida 
w kwocie 600 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi dóbr Jawora 
górna i dolna wedle dom. 183 pag. 350 n. 
22 haer. dom. 54 pag. 400 i dem. 183 pag. 
380 dłużników Michała i Maryi małż. Ma­
zurów własnych, protokołem de praes. 26go 
paździenika 1866 1. 14037 ocenionych pod 
następującemi warunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa w kwocie 52416 zł. 20 ct w. a.

2. W adyum wynosi okrągłą sumę 5242 
zł. wal. austr.

3. Celem sprzedaży tych dóbr ustana­
wia się dwa termina na dzień 12go kw ie­
tnia 1883 i na dzień 17go maja )88-3 każ­
dym razem o godzinie 10 rano, na któ­
rych te dobra tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej najwięcej ofiarującemu sprzedane 
zostaną.

4. Gdyby jednakowoż ceny szacunko- 
kowej uzyskać nie można, natenczas ustana­
wia się celem ułożenia warunków ułatwia­
jących  ponowny termin na dzień 14go 
czerwca 1883 o godzinie 10 rano, na który 
się wierzycieli hipotecznych z tem wzywa, 
iż niejawiący się jako milcząco przystępujący 
do wniosków jawiących się uważa-d będą.

5. Resztę warunków i akt ocenienia 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej regi­
straturze.

O tem uwiadamia się obie strony, 
c. k. Prokuratoryę Skarbu imieniem wyso­
kiego Skarbu, c. k. urząd podatkowy w Turce, 
g minę Jaworę górną i dolną na ręce Na 
czelnika, c. k. uprzyw. austr. Bank naro­
dowy oddział hipoteezny obecnie austryacko 
węgierski Bank zwany, Izaka A . Ettingera, 
spadkobierców Józefa Mehrera, a to dra 
Henryka Mehrera imieniem własnem i jako 
pełnomocnika Adeliny Reischer, dra Izydora 
Mehrera jako ojca m ałoletniego Józefa Mehrera, 
Adolfa Mehrera, Laję Mehrer, Eizyka Be- 
rischa Horowitz, Deborę Mehrer, Jakóba

Gazeta Lwowska Nr. i ś  z dnia

L. 712. (959 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w W ojniczu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia zaległości po­
datkowych w kwocie 275 zł. 89 ct. w. a. 
z pn. przeprowadzi w dniu 12 marca 1883, 
o godz. 10 rano jako na czwartym terminie 
licytacyjnym  przymusowa sprzedaż połowy 
parcel i. k. J47, 1379jl, 137»]2, 1379|3, i
całych 1. k. 1667 i 1668, w W ojniczu po­
łożonych, Stanisława tszariew icza własnych.

Oena szacunkowa tych pajpTel wynosi 
800 zł. wadyum 40 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

W ojnicz, dnia 7 lutego 1883.

L. 5572. (1040 2 -3 )
W dniach 13 marca, 16 kwietnia i 16 

maja 1883 o godz. 10 przed południem od­
będzie się w sądzie licytacya realności A n ­
toniego i Maryi Podhaliczów własnej, pod 1. 
k. 44 w Busku położonej, nieintabulowanej, 
celem zaspokojeuia sumy 274 złr. 52 ct. w. 
a. z pn. na rzecz e. k. uprzyw. Zakładu kre­
dytowego włość, we Lwowie.

Gana wywołania 600 złr. w. a., wa­
dyum 10 prc. . .

Na pierwszych dwóoh terminach real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, zaś na trzecim także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Reszta warunków w ts. registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego,

Busk, dnia 25 listopąda 1882.

L. 13500. (U 3 5  2— 3)
Gorlicki sąd powiatowy ogłasza że w 

dniu 27 marca, 27 kw iet«ia28 maja i 28 czerw ­
ca 1883 każdym razem o godzinie 9 rano, odbę- 
dziesię w gm achutegożsądu egzekucyjna sprze­
daż kopalń naftowych i gruntów w Męcinie 
wielkiej pod n. k.42 i 81 położonych w po­
łowie, w 1lt też w 7* części do Seliga Fuh- 
rera należących a to celem zaspokojenia su­
my wekslowej 67 złr. 38 ct. a. w. z. pn. 
Salamonowi Zinsowi przypadającej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 3260 złr. 90 ct. w. a. 

Wadyum 336 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, akt za­

jęcia  i oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

23 lutego 18S3.

L. 1105. (1105 2— 3)
W dniach 2 marca, 13 kwietnia i 18 

maja 1883 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no odbędzie się przymusowa sprzedaż real­
ności nietabularnej pod ik. 227 w Łyścu 
położonej, do małoletnich spadkobierców ś. 
p. Antoniego Pósta należącej, w tutejszym 
sądzie na rzecz Juliana Blumenfelda na za­
spokojenie sumy 42 złr. 50 ct. z tem, iż re­
alność ta, na pierwszych dwóch terminach za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim terminie także niżej tejże sprzedaną 
będzie. Cena szacunkowa wynosi 75 złr. w.a. 

Wadyum zaś 10°/0 ceny szacunkowej. 
Resztę warunków licytacyjnych a także 

protokół opisania i oszacowania przejrzeć m o­
żna w tusądowej registraturze.

0. k. sąd powiatowy. 
Bohorodezany, dnia 22 kwietnia 1882.

L. 2810. (1158 3— 3)
W sprawie zakładu kredytowego w ło­

ściańskiego przeciw leżącej masie Konrada 
Jewtucha o 281 zł. 27 ct. a. w. z pn. od ­
będzie się w tutejszym sądnie przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej pod lk. 67 
w Tokach położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej dnia 6 marca, 4 kwietnia i 8 
maja 1883, każdym razem o 10 godz. rano.

Cenę wywołania stanowi suma 1000 zł. 
niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim  terminie licytacyjnym  sprzedaną zo­
stanie, zaś zakład wynosi 100 zł w. a. akt 
zastawniczego opisania i resztę warunków 
licytacyjnych można w tusądowej registratu­
rze przejrzeć. C. k. sąd powiatowy.

N owesioło, dnia 15 listopada 1882.

L. 21069. (1130 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, że" w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lw ow ie w kwocie 166 zł 86 ct. z pn. 
odbędzie się dnia 6 m aro., 29 marca i 12 
kwietnia 1883, o 10 godzinie rano w sądo- 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż re­
alności dłużnika Józefa Starczswskiego wła­
snej, tabularnej w Bednarowie pod lk. 62 
położonej która przy trzecim terminie i n i­
żej ceny szacunkowej 500 zł. sprzedaną zo ­
stanie. Zakład wynosi 50 zł. Kuratorem n ie ­
wiadomych wierzycieli jest Dr. Rosenberg. 

Stanisławów, 23 grudnia 1882.

L. 5341. (1136 3— 8)
W dniach 6 marca, 3 kwietnia i 8 m a­

ja  1883, każdym razem przed południem 
sprzedana będzie w tut c. k. sądzie powiat, 
realność Nr. 64 w Łabnie położona, Jakóba 
Krawczyka własna na zaspokojenie należy- 
tości e k uprzyw. Zakładu kredyt, w łoś­
ciańskiego w ilości 133 zł. 50 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 600 zł., zakład 
zaś 60 zł. którzy przed rozpoczęciem licyta­
cyi do rąk kom isji sądowej złożyć należy.

Warunki licytacyjne wolno przejrzeć 
w tut. registraturze.

Rozwadów, dnia 30 października 1 8 8 1.

L . 21068. (1132 3 — 3)
O. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

na zaspokojenie sumy 191 zł. 84 et., przy­
musowa sprzedaż jednej czwartej części re­
alności pod Nr. 21 w Pasiecznej położonej, 
dłużnika Mikołaja Bujczuka własnej na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia 6 marca, 29 marca i 12 kwie­
tnia 1883, o godzinie JO rano z tem przed­
sięwziętą zostanie,^ że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 350 zł. lub wyżej zaś na trzecim ter­
minie tak że i niżej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10pr. ceny szacunkowej. 
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

btanisławów, 24 grudnia 1882.

egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 339 
w Przeworsku położonej, Jana i Anny małż. 
Kapustów własnej, wraz z ogrodem i stodo­
łą w trzech terminach a mianowicie dnia 8 
marca, dnia 10 kwietnia i dnia r0 ma,ja 
1883 zawsze o godzinie 10 rano, na których 
pierwszych dwóch terminach realność po­
wyższa tylko wyżej lub przynajmniej za ce­
nę szacunkową, na trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej lecz przynajmniej za 
taką cenę, któraby się równała wszystkim na 
egzekwowanej realności ciążącym długom 
sprzedaną zostanie.

Dla wierzycieli którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną nie została, lub którzy­
by dopiero po rozpisaniu licytacyi prawo za­
stawu na egzekwowanej realności nabyli, u- 
stanawia się kuratorem Ernesta Gaberlego 
adwokata krajowego w Jarosławiu.

O. k. sąd powiatowy.
Przeworsk, 28 stycznia 1883.

L. 5128. (1173 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Boryni przed- 

sięweźmie dnia 28 lutego i 30 marca 1883 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sową publiczną licytacyjną sprzedaż części 
realności rustykalnej w Wysocku wyźnem 
położonej wedle dom. I. pag. 29. n. 1. i 2
liaer. nu imię dłużnika Mikołaja Topolnickie- 
go zapisanej celem zaspokojenia wierzytel­
ności Perli Lieb w ilości 200 zł. w. a. z pn.

Jeżeliby realność ta w tych terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną 
nie została na ten wypadek wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
7 maja 1883 o godzinie 9 rano, na który 
wszystkich wierzycieli hipotecznych się wzy­
wa. —  Niejawiący się na tym terminie uwa- 
ważani będą za przystępujących do wniosku 
większości jawiących się wierzycieli.

Jako cenę wywołania przyjmuje się ce­
nę szacunkową 1110 złr. w. a.

Zakład wynosi 111 złr. w. a.
Resztą warunków licytacyjny*!) tudzież 

hipoteczny i akt ocenienia przejrza­
ne być  ̂ mogą w registraturze sądowej,

Kuratorem wierzycieli hipotecznych, któ­
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsze u- 
chwały doręczone być ni« m ogły lub któ- 
rzybypo 12go lipca 1882 prawo zastawu na 
sprzedać się mającej realności uzyskali usta­
nawia się Józefa W ysoczańskiego Dmytryko- 
wicza z W ysocka wyżnego.

Borynia, dnia 31 grudnia 1882.

L. 683. (U 6 7  3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Drohobyczu w 

sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczko­
wego w Drohobyczu stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką przeciw 
Piotrowi i Maryi Dwalit pto 220 złr. w. a. 
z pn. ogłasza, że na dniu28 marca b. r. o 
godzinie 10 przed południem w B, N. YI. 
przeprowadzi licytacyjną sprzedaż realności 
dłużników pod 1. k 133| 175 w Drohobyczu 
na przedmieściu Zwarycze położonej, ciała 
tabularnego niestanowjącej.

Oena szacunkowa realności rzeczonej, 
która będzie zarazem ceną wywołania, w y­
nosi kwotę 1.157 złr. 60 ct., a wadyum w y­
nosi kwotę 30 złr. w. a.

Realność rzeczona zostanie na pow yż­
szym terminie sprzedaną najwięcej ofiarują­
cemu za jakąbądź cenę.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
! akt opisania i oszacowania tej realności mo- 
1 żna przejrzeć w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 2 lutego J883.

L. 2811, (1157 3 - 3 )
W  sprawie zakładu kredytowego w ło ­

ściańskiego przeciw spadsobiercom po ś p. 
Tymku Saluku o 66 zł. 83 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie przym uso­
wa sprzedaż realności włościańskiej pod Nr. 
0. 80 w Tokach położonej ciała tabularne­
go niestanowiącej dnia 6 marca, 4 kwi.-tida 
i 8 maja 1883, każdym razem o li) god zi­
nie rano.

Cenę wywołania stanowi suma 1000 zł. 
niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim terminie licytacyjnym  sprzedana z o ­
stanie, zaś zakład wynosi 100 zł. w. a."

Akt zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w t s. re­
gistraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Nowesioło, doia 15 listopada 1882.

L. 85. (1121 3— 3)
Podaje się do wiadomości, iż celem w y­

dobycia pretensyi Marceli Dobiasch w kw o­
cie 100 złr. odbędzie się w tutejszym sądzie

L. 10269. (966 3— 3
C. k. sąd obwodowy w Z łoczow ie o- 

głasza, że na zaspokojenie pretensyi galicyj- 
j skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiegc 

we Lwowie w kwocie 1051 złr. a. w. z pn 
, od spadkobierców Jakóba Mullera należącej 
j ° ^ zie, ^  przymusowa sprzedaż folwarki 

0 a “ masy spadkowej ś. p. Jakóbt 
. Mullera ut dom. 514. pag. 35. n. haer. 1 
dom 514. pag. 38. n. haer. 2. własnego n 
powiecie Przemy ślańskim położonego w tu 
tejszem zabudowaniu sądowem dnia 9 m aro 
1883 o godzinie 11 przed południem jaki 
na. III. termininie pod warunkami w tusądo- 
wej uchwale z dnia 2 września 1882 J. 6341 
ustanowionemi, z tem jednak ułatwieniem 
iź jako wadyum tylko 5 prc. ceny wywołanit 
3.838 złr. w. a., a zatem tylko 191 złr. 9C 
złr w. a złożyć należy i że forwark ten nt 
pierwszym terminie także niżej ceny szacun­
kowej za jakąkolwiekbądź kwotę sprzedanj 
będzie.

Warunki licytacyjne tudzież ekstrak; 
tabularny przejrzeć można w tu-sądowej re­
gistraturze

Dla wierzycieli, którzyby po dniu l^gc 
maja 1881 jako dniu wydania ekstraktu ta­
bularnego do tabuli weszli, lub którymby u- 
chwała licytacyę dozwalająca albo dalsze li 
cytacyi lub ekstrykacyi dotyczące uchwałi 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone 
ustanowiono tu-sądową uchwałą z 2 wrześ 
nia 1882 1. 6347 adw. dr. Wesołowskiego 
z zastępstwem przez adw. dr. Mijakowskiegi 
na kuratora.

Złoczów , dnia 30 grudnia 1882.
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Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości w myśl §. 49 instrukcyi do ustawy wojskowej plan podróży i czynności dotyczącej
uzupełnienia wojska w r. 1883 w Gralicyi.

Nr. okręgi 
wojsko 

uzupełnia­
jącego

Ilość 
komisyi po 
borowych 
rów nocze­
śnie usta­
nowionych

P o w i a t ,
dla którego pobór

sie odbedzie *

Dnie podróży w miesiącu 1 Dnie czynności w miesiącu 1
Miejsce poboru

M a r c u K w i e t n i u M a r c u K w i e t n i u

Stryj 18 Dolina 8. Kałusz
1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 
13, 14, 15, 16, 17. Stryj

Dolina 24. Stryj 19, 20, 21, 22 ,2 7 , 2 8 ,2 9 ,8 0 ,8 1 . 2, 3, 4, 5, 7. Dolina

1 Kałusz
9. 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 

18, 19, 20, 21, 23. Kałusz

1 Zydaezów
28. Lutego Źydaczów 

15. Marca Stryj
1, 2; 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 

13, 14. Zydaezów

Brzozów 1, Brzozów
2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 

14, 15. Brzozów
Dobrom il 16. Dobromil 17, 19, 20, 21, 2 7 ,2 8 ,2 9 , 30, 31. 2 Dobrom il

10* 1 Przemyśl 8. Przemyśl
4, 5, 7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 

16, 17. Przemyśl

Bochnia 1. Bochnia
2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 

14, 15, 16, 17, 19. Bochnia
Chrzanów 20. Chrzanów 21, 27, 28, 29, 30, 31. 2, 3, 4, 5, 6. Chrzanów

1 Kraków powiat 7. Kraków 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 17 Kraków
Kraków miasto 29. Kraków 1, 2, 3, 5, 6 ,7 , 8. Kraków

IB* 1 W ieliczka 9. W ieliczka
10, 12, 18, 14, 15, 16 17, 19, 

20, 21, 27, 28. W ieliczka

Skałat 28. lutego Skałat 12. Zbaraż
1, 2, 3, 5 6, 7. 8, 9, 10, 12, 
13, 14, 15. Skałat

Tarnopol 16. Tarnopol 25. Tarnopol
17, 19, 20, 21, 22, 2 7 ,2 8 , 29, 

30, 31. 2. 3. 4. 5. 7. 9. 10, ID Tarnopol

1 Zbaraż
13, 14, 16, 17. 18, 19 ,2 0 , 21, 

23, 24. Zbaraż

15* 1 Trembowla
28. lutego Trembowla 
14. marca Tarnopol 1, 2. 3. 5, 6. 7. 8 ,9 . 10, 12,13. Trembowla

Limanowa 1. Limanowa 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9 ,1 0 , 12, 13,14. Limanowa
G rybów 15. Grybów 16, 17, 19, 20, 21, 27, 28. Grybów

1 Gorlice 29. Gorlice 13. Nowy-Sącz 30, 31. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12. Gorlice

No wy targ 1. Nowytarg
2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 

14. 15. Nowytarg
20* 1 N ow y-Sacz 16. Nowy Sącz 17, 19, 20, 21, 2 7 .2 8 ,2 9 ,3 0 , 31, 2, 3, 4, 5, 6. Nowy Sącz

Kołom yja 26. Kossów
1, 2. 3, 5, 6, 7. 8, 9, 10, 12, 

13 14, 15, 16, 17, 19, 20, 21, Kołom yja
1 Kossów 27, 28, 29, 80, 31. 2, 3, 4, 5, 7, 9, 10. Kossów

24. 1 Śniątyn 15. Sniatyn i 5. Kołom yja
16. 17, 19, 20, 21, 27, 28, 29, 

30, 31. 2. 3, 4. Śniatyn

Lwów , miasto

ł l ,  2, 3, 5, 6,' 7, 8, 9, 10, 12, 
13, 14, 15, 16, 17, 19 ,20 , 21, 
22, 27, 28. Lwów

1 Lwów, powiat 29, 30, 31.
2, 3, 4, 5, 7, 9, 10 ,11  12 ,13 , 

14, 16, 17, 18. Lwów

Żółkiew 28. lutego Żółkiew 8. Lwów
1, 2, 8, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 

18, 14, 15, 16, 17. Żółkiew
30* 1 Sokal 18 marca Sokal 19, 20, 21, 22. 27, 28, 29, 30 31. 2, 3, 4, 5, 7. Sokal

Tarnobrzeg 1. Tarnobrzeg 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12 13. Tarnobrzeg

M ielec 14. M ielec
15, 16, 17, 19, 2 0 ,2 1 , 27, 28, 

29, 30. Mielec
1 Kolbuszowa 81. Kolbuszowa 14. Rzeszów 2, 3, 4, 5, 6 ,7 ,9 , 10, 11 ,12 , !3 Kolbuszowa

Ropczyce 1. R opczyce 2, 3, 5, 6, 7 ,8 , 9, 10, 12, 18, 14. Ropczyce

40* 1 Rzeszów 15. Rzeszów
16, 17, 19, 2 0 ,2 1 , 27. 28, 29, 
30, 31.

2, 3, 4, 5, 6, 7. 9, 10, 11, 12,  
13. 14, 16. Rzeszów

Krosno 1. Krosno 2, 3, 5, 6, 7, 8 9, 10, 12, 13,14. Krosno

Lisko 15. Lisko
16, 17, 19, 20, 21, 27 ,28 , 29, 
30, 31. 2, 3, 4, 5, Lisko

45* 1 Sanok 6. Sanok
7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 16 17 

18, 19, 20, 21, 23. Sanok

Brzeżany 16. Podhajce 5. Buczacz
"l, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 

13, 14, 15. Brzeżany

Podhajce 27. Brzeżany
17, 19, 20, 21, 22, 27, 28 ,29 , 
30, 31. 2. 8, 4. Podhajce

I. Buczacz
7, 9, 10, 11, 12, 1 3 ,1 4 ,1 6 ,1 7 , 

18, 19, 20, 21, 28, 24. 25, 26. Buczacz

Rohatyn 28. lutego Rohatyn 8. Przemyślany
1, 2, 3, 5 6, 7, 8. 9, 10, 12, 

13, 14, 15, 16, 17, 19, 20. Rohatyn
Bobrka 21. Bobrka 22. Brzeżany 22, 27, 28, 29, 30, 31. 2, 3, 4, 5, 7. Bobrka

55. t Przem yślany
9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 

18. 19. 20. 21. Przemyślany

M yślenice 1. Myślenice
2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 

14, 15, 16. Myślenice
1 W adow ice 17. Wadowice 19 20, 21, 27 28 29, 30, 81. 2, 3, 4, 5, 6, 7. Vv adowice

Żyw iec 1. Żyw iec
2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 

14, 15 16, 17. Żyw iec
50* i Biała 18. Biała 6. W adowice 19, 20, 21, 27, 28. 29, 80 31. 2, 3, 4, 5. Biała

Dąbrowa 1. Dąbrowa 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10. Dąbrowa

Brzesko 11. Brzesko
12, 13, 14, 15, 16, 17, 19 ,20 , 

21, 27, 28, 29, 30, 31. Brzesko

1 Tarnów 1. Tarnów
2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 

13, 14, 16, 17, 18, 19 Tarnów

Pilzno 1. Pilzno 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10. Pilzno

i 57* 1 Jasło 1 1. Jasło 1. Tarnów
12, 13, 14, 15, 16, 17, 1 9 ,2 0 ,' 

21, 27, 28, 29, 30, 31. Jasło

i f ....  I
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Nr. okręgu 
wojsko 

uzupełnia­
jącego

Ilość 
komisji po­
borowych 
równocze 
śnie usta­
nowionych

P o  wi a t ,  
dla którego pobór 

s ie  odbedzieo v

Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu 1

Miejsce poboru

M a r c u K w i e t n i u M a r c u K w i e t n i u

58.

J
Tłumacz 28. lutego Tłumacz 8. Stanisławów

1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10. 12, 
13, 14, 15, 16, 17. Tłumacz

Horodenka 18. Horodenka 19, 20, 2 ' ,  2 2 ,2 7 ,2 8 ,2 9 , 30,31 2, 3, 4, 5, 7. Herodenka

1

Stanisławów 18. Bohorodczany 4. Nadworna
1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 

13, 14, 15, 16, 17. Stanisławów
Bohorodczany 19. Stanisławów 19, "20, 21, 2 2 ,2 7 ,2 8 ,2 9 .3 0 ,3 1 , 2, 3. Bohorodczany

Nadworna
5, 7, 9, 10, 11, 12, 13. 14 ,16 , 

17. 8. Nadworna

77.

1

Stare miasto !. Stare miasto 2, 3, 5, 6, 7, 8, M. Stare miasto

Sambor 10. Sambor
12, 13, 14, 15, 16, 17, 19 ,20 , 

21, 27, 28. Sambor

1

Turka ] . Turka 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13. Turka

Drohobycz 14. Drohobycz 5. Sambor
15, 16, 17, 19, 20, 21, 27, 28, 

29, 30, 31. 2, 3, 4. Drohobycz

80.
1

Brody 28. lutego Brody 22. Z łoczów

1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 
18, 14, 15, 16, 1 7 ,1 9 ,2 0 ,2 1 , 
22, 27, 28, 29, 30. Brody

Kamionka 31. Kamionka
2, 3, 4, 5, 7, 9, 10 11 ,1 2 , 13, 

14, 16, 17, 18, 19, 20, 21. Kamionka
1 Złoczów 19, 20, 21, 2 2 .2 7 ,2 8 ,2 9 .3 0 , 31. 2. 8, 4, 5 .7 .9 , 10, 11. 12,  18,14. Złoczów

89.

Grodek 1 0 Rudki 27, 28, 29, 30, 31. ‘2, 3, 4, 5, 7, 9. Grodek

1 Rudki 24. Gródek
11, 12, 13, 14, 16, 17, 18, 19, 

20, 21, 23. Rudki

Mościska 28. lutego Mościska 8. Jaworów
1, 2, .3, 5, 6, 7, 8, 9. 10, 12, 

13, 14. Mościska

1

Rawa 15. Rawa 24. Gródek
16, 17, 19, 20, 21, 22, 27, 28, 

29, 30, 31. 2, 3, 4, 5 7. Rawa

Jaworów
9, 10, 11. 12, 13, 14. 16, 17,

18, 19. 20. 21. 23. Jaworów

90.

Nisko 1. Nisko 

14. Łańcut

2, 3, 5. 6, 7, 8, 9, 10, 12, 3. Nisko

1 Łańcut 13. Jarosław
15, 16, 17, 19, 20. 21 ,27 , 28, 
29, 30, 31. 2. 8, 4, 5, 6. 7, 9. 10 11, 12. Łańcut

Cieszanów 1. Cieszanów 
16. J a ros ła w

2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12 ,13 , 
14, 15. Cieszanów

1 Jarosław 17. 19. 20. 2 1 ,2 7 .2 8 ,2 9 ,3 0 ,3 1 . 2, 3, 4, 5, 7. 9. J:-rosła,w

95.

1
Borszczó - 28. lutego Borszczów

1. 2, 3. 5, 6, 7, 8, 9, i U, 12. 
13, 14. 15. 16, 17, 19. Borszczów

ZaleszczykiZaleś czyki 20. Zaleszczyki 21. 22, 27, 28, 29, 30, 31. 2, 3, 4, 5. 7.
Czort kó w 10. Husiatyn 27, 28. 29, 30. 31. 2. 3. 4 5, 7, 9 Oz rików

1 Husiatyn 27. Czort1.; ów
i 1, ■ 2, 13. 54, 16. 17, 18, 19, 
50, 21, 23, 24, 25, 26. Husiatyn

Z c. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie, dnia 19. Lutego 1883.

81. 2948. (862 2— 8)
Sort ©eiic beś f. f Shei§=©endjte§ in 

Kołom yja toirb ber bent Slufcnttjallc nad) un= 
befannte Anezel Meisner ffiemit brrftanbigt, 
bafs Juda Rosenheck itjn auf 3at)tuug ber $e» 
treige Don 512 ft. 84 fr. 89 fl. 19 fr. f n.g. 
fjtergeridjtś belangt pat.

Antseliel Meisner luirb foinit aufgefor= 
bert bem fiir ipn ber ^5rrfon beś adw. Dr. 
T m -htenberg befteltten Suraior alle bieśbejiB 
atidjen Seprrtfe niitjutpeiten obnr etnen aio 
beren ©adjDertuatter bem ©eridjte napntpaft 
ju ntacpen.

Kołomyja, 28 SJJtdrj 1882.

zastępcę sobie obrali i o tem sądowi donie­
śli, w r«zie bowiem pizeciwnym  wynikłe z 
zaniedbania skutki sami sobie przy pisać by 
musieli.

Nowy targ, dnia 4 grudnia 1882.

AnfgeSiot.
( 1224)

tntrb jur adgemeiiten Stenntnifi ge=
bracht, bafe:

1) ®er ©cpneiber Samuel (ęona Bachus 
toonpaft ju  Berlin ftoblanfftraffe 14 ©opn beś 
ju  Semberg Derftorbeuen ©cpnetberś SJiofeś 
Bachus unb bejjen ©pefrau Chaje geb. Dragen,

2) bie iRtcpte 'Jtofatia Bornstein, uttDer= 
epetiept, inopPpaft ju  Śerftn 9?euc grifbrid)= 
ftrafle 30 !ŁodĘ)tci: bes ju  Piontek ner(tor6enen 
tBacferS ftalcf Bornstein unb bejjen ©ppfrait 
Lai geb. Borkenfeld, bie ©pc ntitenianbrr w
cinarpeit tooHen. , . ,

©infpriid) ift bet bem unterjeiĄnelen
©tanbeS = Sleamten ju trpebeil-

SBcrlin, am 15 gebruar 1883.
Śtóniglicpeś ©tunbeśamt Serliu I 

L e w i n s t e i n .

L 9299. . (-2 0  1 — 3)
0. k. sąd powiatowy zawiadamia ni- 

niejszem domniemanych, atoii z nazwiska 
i miejsca pobytu niewiadom ych sołtysów z 
B ia łeg o  dunajca, że przeciw nira Adam Uz- 
nański wspólnie z gminą Biały dunajec wnie­
śli w dniu 13 listopada 1882 do 1. 9299 
skargę o uznanie powodów za wyłącznych 
właścicieli prawa propinacji w Białym du- 
najcu z pn., wskutek której to skargi termin 
do rozprawy ustnej na dzień 8 marca 1883 
o godzinie 9 rano w sądzie tutejszym wyz­
naczono i dla niewiadomych z nazwiska i 
miejsca pobytu domniemanych sołtysów z 
B iałego Dunajca kuratora w osobie tutejsze­
go adwokata Dra Geisslera ustanowiono.

Poleca zatem tymże pozwanym, aby na 
powyższym  terminie albo osobiście w sądzie 
stanęli, albo też potrzebnej informacyi usta­
nowionemu kuratorowi udzielili, albo innego

Księgi gruntowe.
L. 1. hip. (1221)

C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
że dochodzenia miejscowe w celu założenia 
księgi gruntowej dla gm iny Czecliówka dnia 
1 marca 188-3 rozpoczyna.

Każdy mający prawny interes w zba­
daniu stosunków własności i posiadania mo­
że się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
zabezpieczenia swych praw za stosowne uzna. 

0 . k. komisya hipoteczna. 
W ieliczka, dnia 20 lutego 1883.

L. 142. ks. kou. (1 185 2— 3)
W  konkursie Scheindli Horowitz wy 

znaczam do likwidacyi wierzytelności Jakóba 
Obsta dodatkowo termin na 28 lutego 1883 
o godzinie 4 po południu w tutejszym sądzie 
rm który interesentów zapraszam 

Sanok, dnia 21 stycznia 1883.
C. k. Radca sądu krajowego

Towarnicki.

L. 16. (1231)
Komisya hipoteczna ogłasza, iż d och o­

dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla grniay „Zarzyce wielkie" dnia 
24 lutego 1883 rozpoczysa.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
urzędach gm innych.

Kalwarya, 18 lutego 1883.

I . 415. (1192 2 — 3)
Przy sądzie obwodowym  w W adowi­

cach opróżniano została posada pomocnika 
woźnego z płacą roczną 300 złr. dodatkiem 
aktywalnym 75 złr.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną w myśl rozpo­
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej 

i z dnia 12go lipca 1882 r. 1. 9* d. p.
1 p ułożone wnosić należy w czterech tygo­

dniach od 28 lutego 1883 obliczyć się ma­
jących do Prezydyum sądu obwodowego 

Prezydyum sądu obwodowego. 
W adowice, 19 lutego 1883.

Doniesienia prywatne.

31 41.

iiuuimindjuiig.
(1013)

Upadłości.
L. 685 (1198 2 - 3 )

t . k. sąd powiatowy w Niżankowicach 
w sprawie konkursowej Ohima Ornsteina usta­
n aw ia  dla niewiadomej z miejsca pobytu wie- 
rzyoielki L a ji Bieim kuratora w osobie Szy­
mona Risplera i doręcza temuż wyciąg z w y- 
roku klasyfikacyjnego z dnia 26 grudnia 
1882 1. 5554.

O c/.em się ją uwiadamia z wezwaniem 
aby albo swe miejsce pobytu sądowi podała 
albo innego zastępcę ustanowiła, inaczej sku­
tki ztąd wynikłe sama sobie przypisać bę­
dzie musiała

Niżankowice, 17 lutego 1883.

L 3085. (1189 2— 3)
W  sprawie konkursowej Józefa Gluziń- 

skiego zostali dnia 8go lutego 1883 obrani 
adw. dr. Dominik Markiewicz zarządcą ma­
sy, a adw. dr. Jan Albert Propper jego  za­
stępcą,

Kraków, 10 lutego 1883.

81. 3442. (1223 1 - 3 )
HIuS ber Hersch Barrach fcpen ©tiftung 

ift bont aSeginne be6 ©tubienjapreś 1882|83r 
an ein ©tipenbium japrlicper 128 fl an ar= 
me ftubierenbe 3*rarliteu ju  nerleicpen.

Unter bnt SBeluerbcti paben jrnc, rocldje 
mit bem ©tifler berinanbt ober auś ©alijien 
gcbiirtig finb, ben « o r ju g

3)te Semetber um btefe§ ©tipenbium f)a= 
ben nebft bem ©eburWfcpeine, bem §eunatś= 
fcpeine unb bem 2)urftiffeitś jeugtiiffe aucp bie 
©tubienjeugniffe ber betben Irpten ©cmefter 
bcijubriugen unb tuenn fie bie SSetpeiligung 
auś bem Xitel ber SBfrroanbfcpaft mit bem 
©tifter anjprccpm, biefelbe itt nuffteigenber £i» 
nie bi§ ju  bem ©tifter Hersch Barrach bejro. 
bem S3ater bcśfetben ©epaitn Barrach nuttefft 
eineś mit ben Dnginalgeburtśfcpemen belegten 
©tatnbaitmeś nadpguweifen.

® ie fonacp belegten ©efitcpe, tuelcpe ii* 
6rigenS nur bann ber gefebtidjen ©tempelpflicpt 
niept unterliegen, tnenn fie mit einrm legalen 
SlrmntSjeugniffe inftruirt finb, finb biś 20 
Sfiłdrj 1883 bet ber f. f. nd ©tattpalterei ju 
itbcrreicpen.

Słoń ber f. f. nd ©tattpulterei 
SBien, 29 Sduner 1883.

©amtlicpe M itglieder unfereś 23ereineS 
tnerben jur Xt)eilna^tr.e an ber am o 3Warj 
1883, um 4 Uf)r 'Jt. 3R. ftattfinbenben I %t-- 
tteralDerfammlung tuelcfie iit unferer 2)irection§ 
faujlei ftattfinben tnitb, pflitfift eingelaben. 

^ iłg c^ u iD n u u g  I .
■Sufam m eufepung unb sffia£)l beś 2lufficbtśra=
tl)c§ (§§. 21 unb 22 ber ©tatnten).

2(if)c§uvdmmg U.
(Sntgegennapie ber Dorgelegten Sabreśrecbnuua 
pro 1882, unb bie ©ttpednug beś SlbjoIuto=

a 1 t en o ? ° ,rftaub uub 'Bertpilung ber 
®ennnn]te (§. 37 lit, h. i ber ©tatnten.

$ a 8 c§ t> r im tt«0  i i i .
©rganjug ber §§ 1 9  :^ 7  per ©tatnten, unb 
mnbermtg ber girm a.

^ a a c g o r d t tu n o  I Y .
ifieuiuap ber auśgffd)icbenen ©telloertretcr 
be§ SSorftanbeś, nnb allfdllige Slntriige brr 
SDłitglteber.
® er 2lnffid)i§rait) ber 2Sorfcf)up®affe „©egen* 
feitige ^ ilfe" in Bełz rcgiftrirte ©enuffenfe^aft 
mit unbefdpdnftcr §aftung.

Bełz, am 10 gebruar 1883.
E isig  Ł ieberiu an  m.p. JA zef S cŁ a ffel m.p.

PrSzes. Schiftfuhrer.
A A A A J U A A O I A A A A A A )

W Stowarzyszeniu 
55Pracy KoMet”
r.zp .ezał sie znowu n » w y  k u r s  H B h le n  
( L a m s k i c h  połączony z  6 w l e z e n i a m )  

p r a k t y c z u e m i .
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszani# w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy- 
oia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo- pończoszkowych 

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. ‘ 8 rano do 
5tej wieczorem. Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. ( Ulica Teatralna 1. 10).

’ ^ A W W W W W Y W I
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KAZIMIERZ LEWICKI
©Id w ml.? skład dla ©alłfcyi

PORCELANY, SZKŁA 1 T0WAR0W MIĘSZANYGH
w e L w o w i e  ulica  rJi ry b u n a lsk a  1. 6

założony *• roku 1%4S.

p o l e c a :  
na herbatą zeP U S Z K I  ( s ł o i k i )

kryształu ego.
J T l a s z o c i z I d l  n a  r u m  ze szkła, kryształowego. 
C u h i e r n i c z h i  ze szkła kryształowego lub porcelanowe 
S i t e c z k a  do herbaty, metalowe. 
C z a j n i k i  porcelanowe lub angielskie z metalu brytania.

szkła gładkiego lubi

J. PAD EW SK I
LWÓW, RYNEK I. 30

poleca swój nowo otworzony wyłączny

SKIAD HERBATY.
Cenniki na zadanie franko.

___________________________  (446 SI—?)

Przez całą zimę ciągle świeże

!K Z a . i a . f i  o r y
S  «»-

w d u ży ch  p ię k n y ch  różach
po 70 do 80 et. kilo,

Srffr duże włoskie M A R O M Y  
t y r o l s k i e  (8 8-?)

po 40 ct. kilo.

Cłruszki i  Jabłka tyrolskie, 
W I S f G B O J l A  hiszpańskie 

K w i c z o ł y ,  K u r o p a t w y ? 
J a r z ą b k i .  B a ż a n t y  itp.

POLECA HANDEL

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku liczb* 42.

X

Szematyzm
K r ó le s tw a  G a l ic y i  I L o d o m e r y i  
z W ie lk ie m  K s ię s t . K ra k ow sfe lem

n a  i*<> 1*

s r  1 8 8 3
nabyć można po cen 2  6 ®  *'t«

w E kspedycji 
„ G A Z h T Y  L W O W S K IE J "  

Zamiejscowi zechcą, przesłać 2  » t .  | 
7 0  c t . ,  z których p r y  pad 10 
na opakowanie i bat frachtu*, y. | (

S zem atyzm  p rz e sy ła m y  M  
tv ii.o  za  u iszczen iem  n a le ży to -

A ,

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organ y ; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zaieeają go przeciw’ k a t  a ­
ro m , k a s z lo m , n ieżytow i o sk r z e li , 
c h o ro b o m  g a r d ia n y m , g r y p ie ,  
gośćcow i, b o lo m  w k rz y ż a c h  i t. p. 
Użycie teg papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 fr. 50 c. w 
Paryżu. ___________

W c  L w o w i e  w aptekach pp. Miirolaseha, 
Nahlika i Krzyżanowskiego.

(7587 la  - 1 8 )

z  .r • - «
za  u iszczen iem  n a leży to  

ic i  z g ó ry . Z a  p o b ra n ie m  n a ie - > 
żytości n ie p rz e s y ła m y  S zem a  
tyzm n

Kundmachung.
l>er Schneidervereln  

km ^uiatyM ist mitteist be- 
sehlusses der U en eral-T er- 
sa s itm ls iia g :  aufgelest worden, 

^ ia ia t y n ? am 9 Februar 1888.
J ossel G e ig e r  

.1225) Y oisteher

W Instytucie t a i .  wojskowym >
ul. Piekarska l. 21

rozpoczyna się n ow y k u rs  dnia 1 marca 
r. b. Ci zatem, którzy w r. 1884 kończą rok 
20ty, a nie mają szkół przepisanych do zosta­
nia je d n o r o c z n y m i o c h o tn ik a m i,

zechcą sio zgłosić w Dyrekcyi zakładu.
Z  uwagi, że w ostatnich czasach egzami- 

na te zostały znacznie obostrzono, winien każ­
dy we własnym interesie zgłosić się zawcza­
su, gdyż później zgłaszającym się Dyrekcya 
nie może ręczyć za dobry skutek egzaminu.

Instytut przyjmuje także kandydatów do 
szkół kadeekioh i do wszystkich c. k Zakła­
dów i Akademij wojskowych, tak dochodząc; eh 
jako też do peasyonatu na mieszkanie z wńktem 
etc. — Zgłaszać się można codzień od 5— 7 
godziny wie zorem.

H Y . 9  K .«*E b
Dyrektor Zakładu.

(1 80  2— 9)

a  w i e l k i  p o § t !

Jabłka suszone
b e z  d y m u !

obierane, krtjane i drylowane na amerykań­
ski sposób, 1 k lo po OO c e n t .  

rozsyła w woreczkach po 5 kilo włącznie z o- 
^  pakowaniem i franko do każdej stacyi

a L. M . w Pistyniu
poczta w miejscu.

f  (6574 - 14)

-•♦

Wina węgierskie
Towar czysto naturalny z winnic własnych,

za który gwarantuję, rozsyłam:
W IK O  p i o ł u n  k o w e  ziołowe) złr. 4.40

„ w y s k o k  (słodkie) . . „ 4.—
„ c z e r w o n e  lub b ia łe

p r z e d n i e ....................................„  2.80
„ czerw on e lub b ia łe

deserowe . . . . . .  „ 2.20
Ś L IW O W IC A  sta ra  . . . .  „ 3.50 
w oeezułeozkach na wzór zawierających 4 litry, 
wraz z beczułką franco do każdej stacyi 

pocztowej

tiiGr, ’ S “
W  c r s e h e t z  (Południowe Węgry).

(71,00 25 HO)

N  C H Ó d O B Y  P I E R S I . YZi
Osobom dotknięty ni chorobami piersi, kanałów oddechowych albo płuc, jako to :

LWJ nieżytami, suchotami, katarami i uporczywemi kaszlami należy używać nu^

p . SYROPU Z POEFOSFORAIU WAPIA &
[ftj PP. GRIMAULT I K°
^  Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisywane

ćIzhIc z»w sze  zadziw iające uzdrowieni.'’
^  P»d jego  wpływem ustaje kaszei znikają nocne poty i stan gorączkowy, cho-

sprowa- djt

m
©i

r t s o o c r P

Zaproszenie.
Zaprasza sie wszystkich członków 

Spółki pożyczkowej44 w K a -  
niouce strnmiłowej, stowarzy- 
zenia zarejestrowanego z nieograni- 
zoną poręką, na zwyczajne i

Jgólne zgromadzenie
7 biurze tegoż stowarzyszenia tluiłi 
,gO m arca  1883 odbyć się maja.ee.

I*or/,ajiek dzienny:
1. Sprawozdanie Rady zawiadow- 

zej (§. 38 statut.), rozdział zysków
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z 

achunków i czynności za rok 1882,
38 i 49 lit. h.)

2. Wybór uzupełniający do Rady 
awiadowczej w skutek wystąpienia1 
wóch członków tejże.

3. Załatwienie czynności §fem 25 
tatutu wskazanej.

4. Udzielenie Dyrekcyi prawa sa- 
lodzielnego wyznaczenia i wyda- 
ia remuneracyj członkom stowarzy- 
zenia, około tegoż zasłużonym.

Kamionka str. 15 lutego 1883. i

,ada zawiadowcza, „Spółki pożyczko­
wej" w Kamionce strumiłowej, stowa- 
zyszenia zarejestrowanego z nieogra- -t 

niczoną poręką.
1. S clire lbcr B . S fern b erg  ’

Prezes 1228 Sekretarz,

J5.n M a l s l k t
H A I D E Ł  Ż E L A Z N Y

we LWOWIE, Halicka I. 20
po 'era

na s ,z « »  zim ow y ji<> b a rd zo  n izk ich  cenach  
Ł y żw y  „Halifuk “ łr. 3. ,

„ najdoskonalsze 7.Jr. 4
„Arm lu* nu.juo.,3ze po z ł;. 3.50 i 4 zł. 

„ całe żelazne, na Krzod*ie paski złr, 2. 
S a m o w a ry  m o siężn e  p ra w d ziw e  

R o ssy js liie  
szkl. i, 8, 10, l ł ,  18

fason równy na S ’80) 12 zł. 14zł.
szkJ. . l i .  14, 10, 20

fason wazowy na —

r4 P^A.imuje pokarm jak należy przychodzi wkrótce 
Żądać podpisu G R IM A U L T  i Ko i pieczęci francuskiego rządu. 

S k ł a d  w  P a r y ż u ,  8, u l i c a  Y iy iu n n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h

do dawnego zdrowia i tuszy,

&
W e Lwow ie w aptekach PP. Mikelascha, Ruckera, Nahlika, Krzyżanowskiego, UK 

Beisera. (8520 5^9) W

10 , 16. II, 13,
K o s z y c a s h i  z drutu pobielane, ze spodem 

porcelanowym, bardzo efektowne po 65 ct. 
75 et., 90 ct.

Wyroby znanej z dobroci fabryki meta­
lowych wyrobów Berudorfera, z chińskiego 
srebra, alpaliowe, britania metalu jako t o : 
Noże, widełoy: łyżek, łyżeczek itp.

Wszelkich R f t i c w a i e s s y c h  w yro­
bów  największy skład, jako to : Noży stoło­
w y c h ,  kuchennych, scyzoryków, nożyczek, brzy­
tew. maszynek uo strzyżenia bydła i koni itp. 
z pierwszorzędnych fabryk angielskich, frnn- 
cuskick i niemieckich.
Przybory do ro b ćj p i ł e c * h o w y < * h  

forniry.
K u c h n i e  n taftowe, najlepszych kon- 

strukcy.j, nadz>” -ez»j praktyczne po złr. 3, 
5.50 i 7 zł. _  0Jrai;

S h ł u d  H E R B A T Y  z  tych samych źródeł 
co Orłowa w Warszawie, w cenach po 
złr. 2, 3, 4 i R za x/a kio.

____________   ,8194 74-7R)

Powietrze lasów iglastych w pokoju!!!
otrzymuje się przez rozpylanie

K a d z i d ł a  s o s n o w e g o !
Pró z miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszaeowane 

własności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak 
wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddy­
chania osobom cierpiącym na choroby piersiowe.

F lakon O© et., rozpylacie od M  ct. do 3  zł.

Jan Ihnatowicz
Lwów, ulica Kopernika 1. 3. Kraków, Suki*nnice 1. 20.

(533 9— ?)

L  978 (872 2 -  3)

Obwieszczenie.
Magistrat miasta Tarnowa podaje 

niniejs/.em do wiadomości, że w Tar­
nowie w dniu 19 marca b r. odbę­
dzie się przywrócony iiazad stary jar­
mark na konie najszlacłn tniejszej rasy, 
zaś w dniu 28 kwietnia jarmark kra­
jowy, na którym również oprócz koni 
doborowych, przedsięwziętym będzie 
zakupno remont dla c. k. Armii ogie­
rów na stadniki rządowe i premiowa­
nie państwowe przedstawionych koni 

Tarnów, 1 lutem u 1 8 8 3 -
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R Słownik gaograSczny x
3C K r ó l e s t w a  Po l s k i e go  i i n n y c h  k r a j ó w  s ł o w i a ń s k i c h
X  pod R edakcją : w
X  Filipa Sulimierskiego, Bronisława Chlebowskiego W

i Władysława Walewskiego 
W j l ą e z u j m  n a  J a d e m  W ł a d y s ł a w a  W A L E W S K I E G O

wychodzi w W ar .-za wie od r. 1880. co miesiąc zeszytami po 5 nr. druku;
:2  zeszytów składu I tom. * ’ U

Cena zeszytu-, w rublach :~,0 kop.] w v . #. 6:> cni.; w markach 1 m. 5 f. Q
Cena tomu-, w rubla-h 6 rs.; w a,, złr 7.1-0,; w mar -h 12 m. 60 f. *
C m a z przesyłką pod opaską w kraju lub zagranice-, w rublach 60 k op ; X  

w a. 7.7 ct. w markach 1 mrk. 2 > f. '  “
Cena tomu z p rzesy łk ą : w rublach 7 rs. 20 kop.; w w 6 z ł r ;  w mar- 

kach 75 marek.
w  Oprawa tomu r s .  I .
U  Aclminish-acya  Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także » *  
O  artykułów. /(\

JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, ul. Długa, Nr. 47. Q
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